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Zamordowanie profesora
g e n e it s t f t fe t j fO

Bagnoles. PAT. —  W  Bagnoles za
mordowano braci Rosselli. Zwłoki bra 

■ ci Rosselli znaleziono w lesie w odle
głości dwóch kilometrów na Bagno
les. w bliskim sąsiedztwie szosyy, na 
której stał porzucony samochód. Na 
liele jednego z zabitych znać ślady 
rany zadanej kulą pistoletową na wy
sokości skroni, na ciele zaś drugiego 
z zabitych widniała rana na wysoko
ści serca. W  pobliżu znaleziono nóz
0 oksydowanym ostrzu. Na ostrzu 
widniały wygrawerowane litery „R  
0 .“ . W kieszeni Garlo Rosselli zna
leziono 25 tys. franków, co wskazy
wałoby, że morderstwo nic miało cha 
rak teru rabunkowego. Obaj Włosi 
przybyli do Bagnoles wczoraj tj. w 
dniu, w którym popełniono zabój
stwo.

Paryż. —  Agencja Havasa aonosi z 
Rzymu: Oliary tajemniczego zabój 
stwa w Bagnoles, Carlo i Nello Ros
selli pochodzili z żydowskiej znanej 
rodziny florenckiej. Matka ich Ame
lia Rosselli Dyla literatką, a owdowia
ła wkrótce po zamążpójściu. Pani Ros
selli niemal do ostatniej chwili miesz
kała z synem swym Nello, jego żoną
1 4-giem dzieci we Florencji. Garlo 
Rosselli był profesorem w Genewie. 
Łączyły go węzły przyjaźni z liczny
mi wvbitn\mi byłymi członkami wło
skiej partii socjalistycznej, a szcze
gólnie z przewodcą partii Turattim, 
któremu też Carlo Rosselli ułatwił w 
swoim czasie ucieczkę z Włoch. Carlo 
Rosselli skazany był na deportac ję na 
wyspy Liparyjskie, skąd uciekł we
spół z synem b. jiremiera włoskiego 
Nitti. Carlo Rosselli został sekreta
rzem b deputowanego prof. Salveni 
ni, czynnego antyfaszysty zagranicą.

Starciu strajkow e  
W  U .  S m  Ś m

Nowy Jork. PAT. —  W  przemyśle 
samochodowym musiało porzucić pra 
cę szczególnie w Michigan ponad 43 
tysiące robotników, a to wobec braku 
stali, lu bteż na skutek strajku, pod
jętego dla podtrzymania strajkują
cych robotników stalowni.

Główne ośrodki obecnego bezrobo- 
;ia w stanie Michigan, to flynt, gdzie 
nie pracuje 14 tys. ludzi. Detroit —  
12 tys., Pontiac —  9.700 i w Saginaw 
5.500 robotników. Mimo. ze sytuacja 
jest naprężona, w ciągu ostatnich dni 
zanotowano zaledwie kilka odosobnio 
nych wypadków rozruchów. Samolot, 
który wystartował wczoraj z lotniska 
w Cleveland, zabierając żywność dla 
robotników zamkniętych w zakładach 
Republic Steel Co. w Warren (Ohio) 
został ostrzeliwany silnym ogniem ka
rabinowym. Cztery kule trafiły w 
skrzydła samolotu i tak go uszkodzi
ły, iż musiał on lądować.

W  Pontiac strajkujący wrzucili jed
nego z robotników nie zsyndykalizo 
wanych do kadzi z roztopionym asfal
tem

Brat Carlo —  Nello po ucieczce Tu- 
rattiego był również zatrzymany, lecz

wkrótce go zwolniono jako nie ma
jącego mc wspólnego z tą sprawą.

Nowe zacięte walki w Hiszpanii
Paryż. PAT. —  Dowództwo portu 

Rochefort opuDlikowało komunikat, 
uprzedzający, iż port Bilbao znajduje 
si»; pod ogniem ciężkiej artylerii pow
stańczej.

Bilbao. PAT —  Radio w Bilbao o- 
głasza komunikat obrony kraju Bas
ków : Na północy jiowstańcy rozpo
częli gwałtowne natarcie po gruntow
nym przygotowaniu artyleryjskim. A-

tak wspomagany był przez udział 35 
samolotów, które zrzuciły większą 
ilość boinb. Jednakowoż wojska bas
kijskie natarcie to odparły i podjęły 
przeciwnatarcie.

Według ostatnich wiadomości ak
cja roziwja się pomysnie dla wojsk 
rządowych. Na odcinku góry Lamona 
wojska rządowe przejęły inicjatywę w 
swoje ręce.

i \ ! a  j w ą j m s m G  e  J z n a *  
ćmienie fi i a gen. 

miiaja
Waleneja. PAT. Rada ministrów o- 

bradowała wczoraj pod przewodnict 
wem premiera Negrina. Rząd posta
nowił wezwać wszystkich przedstawi 
cieli dyplomatycznych Hiszpanii z za 
granicy, aby omówić z nimi general
ną linię przyszłej polityki rządu.

Po załatwieniu spraw dotyczących 
polityki zewnętrznej, postanowiono 
przedłożyć prezydentowi republiki db 
podpisania dekret, nadający gen Mia- 
ja najwyższe odznaczenie wojskowe 
„de la laureada" oraz adres hołdow
niczy „Madrytowi i jego obroncy“ . 

KATASTROFA SAMOLOTOWA 
Benin. PAT. —  Donoszą z Detmołd, 

że samolot kursujący na linii Kolonia 
— Berlin wpadł wczoiaj w strefę bu
rzliwą i spadł rozbijając się doszczęt
nie. Trzy osoby znajdujące się na po
kładzie samolotu poniosły śmierć.

Nielicująca ze stanem lekarskim uckiwałc
lekarzy szpitalnych w Krakowie

(m) Ludzi osądzać należy według 
kwatifikacyj i wiedzy, a nie według 
pochodzenia, rasy, czy w yznania! Tak
brzmiało motto naszej notatki przed 
trzema tygodniami w związku z Wal
nym Zgromadzeniem Związku Leka
rzy okręgu krakowskiego., Taki też 
był sens i myśl przewodnia owego ze
brania.

Na zebraniu tym światły ogół lekar
ski w sposób zdecydowany wypowie
dział się przeciwko uchwale zjazdu 
warszawskiego, wprowadzającego pa
ragraf aryjski.

Rzecz jasna, nie podobało się to ró
żnym endekom i ONR-owcom, którzy 
w- dniu wczorajszym zwołali nadzwry- 
czajne walne zebranie, nie przejawia
jącej żadnej działalności Sekcji Szpi
talnej obwodu krakowskiego.

W  czasie wczorajszego zebrania, 
któremu przewodniczył dr. Syrek, dr, 
Brzeski zaatakował uchwałę krakow
skiego Okręgu —  oarzucającą para
graf aryjski Już nie jako lekarz-sama 
rytanin, ale jako (dość słabych walo
rów) agitator młodzieży z pod znaku 
ONR„ —  w chaotycznym swym i na- 
iwno-rozgorączkowanym przemówie
niu jakby pod wpływem silnej hipno
zy, docierającej aż z Berlina —  pod 
przemożną siłą sugestii Streichera —  
domagał się —  (rzecz godna sprawdzę 
nia) —  w imieniu płk. Koca i zjedno
czenia narodu —  wprowadzenia para
grafu aryjskiego (zmiany 7 paragra
fu statutu Związku) —  sprzeciwiając 
się również nostryfikacji lekarzy ży
dowskich.

Chcesz mieć mir i być kochany 
Noś kołnierzyk, w pi alni prany!

„PRA LN IA "
i tyli ► 335137

Krąków, W0LNICA 8
p ie rze  n a jp ię k n ie j !

Kołnierz 10 groszy. —  Ubranie 3.50 zL

Dr. Brzeski zaatakował również (bie 
rzemy mu to na conto młodocianego 
wigoru —  przez życie jeszcze nie tem
perowanego) w sposólf niesmaczny i 
nie gentenneński dyrektora szpitala 
św. Łazarza płk dr. Topolnickiego —  
i Krakowski Kurier Wieczorny. Co do 
ataku pierwszego — atak ten był tym 
niesmaczniejszy, że był skierowany w 
stronę człowieka, który nie mógł z 
miejsca reagować z powodu nieobec 
ności na zebraniu —  po drugie, że u- 
derzał w jednego z najzasłużeńszyeh 
w Polsce kierowników szpitalnictwa. 
Zasług tych nie odmówił mu sam mi
nister Zyndram-Kościałkowski i cały 
Rząd —  krytykuje zaś młody, w życie 
dopiero wstępujący lekarz - prakty
kant.

Między innymi dr. Brzeski wywo
dził: Dr. Topolnicki w swym przemó
wieniu na zebraniu kraKowskiego O- 
kregu oświadczył, że wyżej cen: leka 
rzy żydowskich, —  tak czytałem w 
Krakowskim Kurierze Wieczornym —  
i dlatego należałoby „stanowisko dr. 
Topolnickiego podkopywać od dołu 
—  zmusić go do ustąpienia. Jak 
mógł się ośmielić stawiać wyżej pracę 
i zasługi lekarzy Żydów od lekarzy 
Polaków, aryjczyków".

Na ustęp ten —  pobłażliwa dotych
czas sala zareagowała dość mocno, a 
dr. Gołąb kilkakrotnie z oburzeniem 
nie gentelmeński sposób ataku napię
tnował.

Po kilku zgodnych przemówieniach 
stwierdzono, że dr. Topolnicki nie o- 
świadczył na zebraniu lekarzy, że le
karzy żydowskich ceni wyżej —  
stwierdzał tylko fakt, że Żydzi są ele
mentem pożytecznym. —  Również je
den z mówców stwierdził prawdzi
wość słów dr. Gołąba oświadczając, 
że i „Krakowski Kurier Wieczorny" 
zapodał w tej formie jeden z ustępów 
przemówienia dr. Topolnickiego, —  a 
nie jak dla celów agitacyjnych bez do 
wodnego poparcia twierdzi dr. Brze
ski.

Co do ataku drugiego dr. Brzeskie
go na prasę —  a zwłaszcza na „K ra
kowski Kurier W ieczorny" —  ośmie 
lamy się zwrócić szanownemu i mło
demu lekarzowi uwagę —  ze: w re 
dukcji naszej nie pracują w większo
ści Żydzi (chociaż u nas nieprzeprowa 
dzano paragrafu aryjskiego —  ani o 
nim nie myślimy —  uważając go za 
barbarzyński wymysł germański) 
ale właśnie przeciwnie —  w większo
ści rdzenni stuprocentowi aryjczycy 
(o ile to ma być w myśl wywodów dr. 
Brzeskiego chluną) —  Polacy, starzy 
żołnierze wyzwalającej się z kajdan 
niewoli Polski —  żołnierze okryci ra
nami i szczytnymi Krzyżami „Za 
Wierną Służbę" —  brygady J Piłsud
skiego. —  A zdaje się zdali oni więk
szy niż dr. Brzeski —  egzamin swego 
patriotyzmu i umiłowania Ojczyzny.

Po dłuższej dyskusji poadał prze 
wodniczący dr. Syrek wniosek o wpro 
wadzenie paragrafu aryjskiego oraz 
wniosek o sprzeciwienie się nostryfi
kacji lekarzy żydowskich pud głoso
wanie.

Wniosek został uchwalony

Na 223 obecnych głosowało za wnio 
skiem 125, przeciw głosowało 91, 4 
głosy nieważne, 3 kartki białe.

Imieinem lekarzy żyd. złożył pro
testującą deklarację dr. Spritzer, po
czym lekarze żyd opuścili salę

Ponieważ dr. Brzeski powoływał się 
na relację „Krak Kuriera Kieczorne- 
go", cytujemy dziś streszczenie owe
go przemówienia dr. Topolnickiego:

—  Ludzi osądzać się winno —  m ówi 
dr. Topolnicki —  lylko według ich kw a
lifikacji i wiedzy, nie zaś według rasy, po 
chodzenia, czy wyznania. Żydzi są ele
mentem dobrym, pracowitym  i chętnym 
dt pracy. B iak ich spowodowałby silne 
załamanie organizacji lekarzy Będę glo
sował przeciw paragrafow i aryjskiemu!

Więc widzimy zatym, jak „jak praw 
d z i w y m i s ą  zarzuty panów Brze
skich!
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Kilkudniowy " 
proces

I znowu przesilenie w endecji, tej 
z pod znaku Dmowskiego. Dopiero 
przed kilku dniami donieśliśmy, że 
b. senator Bartoszewicz złożył god
ność prezesa zarządu głównego i że 
jego następcą został wybrany b. po
seł Wierczak. le n  tylko przez kilka 
dni cieszył się tą godnością. Na odby
tym posiedzeniu zarządu głównego 
przyjęto do ^wiadomości rezygnację 
prezesa Wierczaka i pow. >t zono tym 
czasowe pełnienie funkcji prezesa do 
tychczasowemu wiceprezesowi p. Bie
leckiemu. Ten ziesztą już przedtem 
był faktycznym kierownikiem stron
nictwa. “

Konkuirucjjijj' „ABC" na maigint;- 
sie tego nowego przesilenia twierdzi, 
że w Sir. nar. panuje tendencja do 
zlikwidowania „starych" i przejęcia 
kierownictwa przez „młodych". Jed
nym z obiawów tej zmiany ma być 
powołanie osławionego adw. Kowal
skiego z Ludzi na prezesa partii. W  
ten sposób założyciele i starzy wodzo
wie: Dmowski, RyDaiski, Wasilewski 
itd. zostają —  emerytami partyjnymi, 
zaś na ich miejsce przychodzi młod
sza i nahalniejsza generacja. Zobaczy
my, co ona zdziała. Na awanturach w 
każdym razie nie zabraknie.

PRZYŁAPANY NA KŁAMSTW IE 
I NEUCTW IE ORGAN OFNE 

ROWSK1
W  „ABC" byl artykuł wstępny, w 

którym autor żali się, że w statysty
ce przestępstw w Polsce zniesiono ru
brykę „wyznanie*/* wskutek czego me 
można się dowiedzieć, ilu Żydów zo
stało ukaranych za przestępstwa W e
dług autora nakaz skreślenia tej ru
bryki miał wyjść jeszcze w r. 1920 
i groz-me woła o ustalenie odpowie
dzialności.

Na te wywody odpow.ada „Czas"
—  odpowiedź piętnuje autora jako 
kłamcę i nieuka:

„SzKoda, że autor nie zajrzał przed 
napisaniem artykułu do „M ałego Roczni
ka Statystycznego1'. Tam  na stronie 259 
znalazłby tablicę nr. 13 pod tytułem „Ska 
zani prawomocnie wg. wyznania w Polsce 
w latach 1932 —  19341', a w  niej ustawie
nie skazanycn za poszczególne przestęp
stwa wg. wyznań. I trzebaby znaleźć ja 
kiś wdzięczniejszy temat do artykułu1'.

Do tej złośliwej ale odpowiadającej 
faktowi uwagi nie potrzeba nic dodać
—  autor jest ośmieszony dostatecznie. 
Czy to jeanak coś pomoże na mental
ność „ABC"? Znajdą nowy wyssany 
z palca temat

W  ubiegły czwartek odbyło się po
siedzenie komitetu ekonomicznego Mi 
nistrów, któremu przewodniczył p. W i 
ceprenner Kwiatkowski.

Na posiedzeniu tym omuwiono spra 
wę ulg podatkowych dla budownict 
wa garażowego, w związku z czym 
przeznaczone mają być pewne kredy
ty dla budowy garaży.

Również omawiano sprawę ulg po
datkowych obowiązujących do 1-go 
stycznia przyszłego roku, polegają
cych na odliczeniu od sumy dochodu 
kwoty wydanej na kupno samochodu. 
1 Igi te będą przedłużone na jeden 
rok. ............

Do nowości należy aktualny bardzo 
obecnie projekt, wprowadzający reje
strowe prawo rzeczowe na poiazdaeh 
mecnamcznych

Projekt ten stwarza pewnego rodzę.

Warszawa, 11 VI. 1937.
(x) Na czoło atakowanych przez na

rodowców ministrów wysunął się spo 
kojny, zrównoważony i „naukowy" 
minister Świętosławski. Najpoboż- 
niejszym życzeniem narodowego od
łamu prasy w ostatnich dniach było, 
ażeby pan minister został w Budape
szcie i więcej do nas już nie wrócił. 
Życzeniu narodowców nie stało się 
zadość, minister nie tylko, że wrócił 
w najlepszym humorze, ale w ciągu 
ostatnich kilku dni niejednokrotnie 
na komisji oświatowej zabierał głos, 
obalając bardzo energicznie wnioski, 
które nie przypadły mu pod smak i 
gust.

Pan minister Świętosławski jako 
szef resortu Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego, na który skła
dają się 4 departamenty oświecenia 
publicznego i jeden wyznań religij
nych oraz wydział archiwów państ
wowych, ma dość twardą rękę.

\V czasacn kiedy ministrem był Ja
nusz Jędrzejewicz, a podsekretarza-,, 
mi stanu ks. dr. Źongołłowicz Broni
sław i Pieracki Kazimierz, brat ś. p 
gen. Bronisława, ulubionymi depar
tamentami tego ministra były dep. II. 
i III. «  - - - - -

Najważniejszymi zagadnieniami o- 
świecenia publicznego były wówczas 
sprawy należące do kompetencji wy
działów Szkół Powszechnych, Szkół 
Średnich, Oświaty Pozaszkolnej, 
Kształcenia Nauczycieli i Organizacji 
Programowej.

Poza tym niemałymi względami cie 
szyły się sprawy „odcinka" Kształcę 
nia Technicznego, Dokształcenia Za
wodowego i SzKół Handlowych oraz 
Kształcenie i Dokształcenie Kobiet 

Inne trzy departamenty tego mini
sterstwa zostawiano zlekka na ubo
czu wykonywały one zajęcia tylko 
ściśle według przepisów służbowych. 
Żaden z kopciuszków tych nie był de
partamentem czy wydziałem „ulu
bionym".

Minister Janusz Jędrzejow ie „ro 
bił" reprezentację i politykę, prezeso
wał organizacjom młodzieżowym, ser
ce jednak ciągnęło go do „wielkich 
rzeczy" na Krakowskie Przedmieście 
do Prezydium Rady Ministrów

Faktycznym kierownikiem minis
terstwa był ks. dr. Źongołłowicz, czło
wiek bardzo pracowity i zdolny, któ 
ry do szkolnictwa wprowadził szereg 
reform, muiej czy więcej szczęśliwych 
i który, nie wiadomo czy ze zmęcze
nia czy innych powodów, po długich 
lata urzędowania ustąpić musiał miej-

ju hipotekę samochodową, na którą 
przedsiębiorstwa samochodowe sprze
dające samochody na raty mogą wpi
sywać sv.oje prawa.

Wynikiem tej nowości jest możność 
uzyskania przez przedsiębiorstwa sa
mochodowe na drodze sadowej prawa 
do sprzedaży przez licytację nabyte
go samochodu na raty. Przedsiębior
stwo sprzedające samochód, będzie 
mogło z roszczeniem tym wystąpić są
downie z chwilą niepłacenia dwóch 
kolejnych rat.

Sprawy powyższe wywołały dłuższą 
dyskusję na posiedzeniu czwartko
wym Komitetu Ekonomciznego Mini
strów i będą one załatwione w for
mie rządowych wniosków ustawodaw 
czych, które mają wejść pod obrady 
Sejmu i Senatu.

(Od naszego koresp. warszawskiego) 
sca młodszym.

Od lego czasu, jak powiada pieśń: 
„minął roczek i półtora".

W  ministerstwie dużo się zmieniło. 
Reprezentację, administrację i stronę 
polityczną prowadzi raczej obecnie 
płk. Ferek-Błeszyński, długoletni b. 
attache wojskowy w Paryżu, legioni
sta i zastępca komendanta Koła Le
gionowego VI. Baonu.

Wybitny ten sztabowiec i organiza
tor wprowadził do Ministerstwa O- 
świecenia Publicznego „salon i sztyw 
mejszy ton“ , przyczem sprawy wycho 
wania fizycznego i bygieny szkolnej, 
administrację — oraz budownictwo 
szkolne jak i wyznania religijne pod
ciągnięte zostały o szczebel wyżej, 
aniżeli za rządów poprzednich wło
darzy.

Drugi podseKretarz stanu UjejsKi, 
jako „fachowy" wiceminister referuje 
wszystkie inne działy, za wyjątkiem 
obecnego ulubieńca „Departamentu 
IV, Nauki i Szkoły Wyższe", którym 
osobiście, codziennie i bardzo gorli
wie zajmuje się sam p. minister.

■ Wiadomo, ; że 1 sprawj' Wydziału 
Szkół Wyższych wysunęły się obec
nie na czoło wszystkich prac resortu 
oświecenia publ — 

i Młodzież! Młodzież! Młodzież aka
demicka!

1 Od Marszałka Śmigłego Rydza wy 
szła inicjatywa spacyfikowania' sto
sunków na terenie młodzieżowym, a 
szczególnie akademickim, a p. mini
ster Świętosławski na ostatniej sesji 
komisji oświatowej srodze zapraco
wanym panom posłom specjalnie na 
to zwrócił uwagę.

Wniesiona do Sejmu nowela do u- 
stawy o szkołach akademickich ma 
naprawić popełnione uprzednio, —  
w r. 1933, błędy.

1 Trzeba przyznać, że w dość ciężkiej 
atmosferze toczyła się ostatnia dysku
sja o noweli do ustawy akademickiej 

Prasa endecka i oenerowska dzień 
w dzień „bombardowała" hasłami nie 
nawiści i barbarzyństwa to też nie mo 
żna się dziwić, że „pewna część mło
dzieży w konsekwencji demonstruje 
na uniwersytetach i poza nimi. Nie 
można się też dziwić, że przepadł wnio 
sek Wojtowicz Rubinstein i to głosa 
mi 9— 10 o tern, że

Rektor jest odpowiedzialny za bezpie
czeństwo studiującej m łodzieży i czuwa 
nad porządkiem na terenie szkoły przy 
pomocy specjalnej straży szkolnej W  ra
zie gdyby ta straż nie wystarczała do 
przywrócenia porządku, rektor władny 
jest wezwać pomocy organó w bezpieczeń
stwa

Cały ciężar dyskusji przerzucił się 
na art. 11, który dotyczy uprawnień 
rektora w zakresie utrzymywania spo 
koju i warunków bezpieczeństwa na 
terenie wyższych uczelni. Myślą prze
wodnią rozprawy, w której zabierało 
głos około 20 posłów, było zagadnie
nie spacyfikowania stosunków na wyż 
szyć huczelniach i doprowadzenie do 
spokojnej nauki i normalnego toku 
prac. —  Debatowano czy należy za
ostrzyć rygory i oprzeć uprawnitnia 
rektora na straży porządkowej i od
woływaniu się do policji, — czy też 
szukać raczej metod wychowawczych.

Obrady przeciągnęły się we wtorek 
do późnej nocy, w środę zaś obrado
wano nad rezolucją żądającą nowego 
rozporządzenia o stowarzyszeniach a- 
kademickich.

Mniej natomiast na komisji oświa
towej dyskutowano o nastrojach i u- 
strojach, które powodują zakłócenie 
spokoju i wytwarzają nieznośne wa
runki bezpieczeństwa

A szkoda, bardzo wielka szkoda!... 
Jasne postawienie kwestii, że ciągłe 
podjudzanie i szczucie jednego odła
mu młodzieży przeciwko drugiemu i 
męskie postawienie sprawy zliKwido- 
wania w zarodku żyletkowej i petar- 
dowej inicjatywy siewców obskuran
tyzmu i nienawiści wytworzyłoby dla 
art. 11. odpowiedniejsze już warunki 
do dyskusji.

Za kilka dni, —  prawdopodobnie 
w najbliższą środę nowela do ustawy 
akademickiej znajdzie się na porząd
ku dziennym plenarnego posiedzenia

Sejmu. Zabiorą głos posłowie z poza 
komisji oświatowej, wygłosi też expo- 
se p. minister Oświecenia Publiczne
go-

UstawTa w brzmieniu rządowym z 
małymi poprawkami —  będzie uchwa 
łona.

W  r. bieżącym wykłady na wyż
szych uczelniach przeciągają się do 
30 czerwca, na skutek „konieczności 
wypełn.enia luk —  wynikłych po wie
lu przerwach w nauce". W  paździer
niku bramy Wyższych Uczelni będą, 
otwarte.

Oby konieczność „wypełnienia luk 
na skutek przerwy w nauce" okazały 
się w następnych latach „minionym 
koszmarem".

w p i  s y
pryw. Gimnazjum Koed. im. Ks. 
Hugona Kołłątaja z prawami 
szkół państwowych w Krakowie, - 
ul .Czapskich 5, przyjmuje wpi
sy uczniów i uczenie codziennie i, 
od godz. 9— 13-tej. Lokal szkol > 
ny nowocześnie ui ząJzonj, pra
cownie naukowTe, opieka lekar- > 
ska: lekarz, lekarka, dentysta
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O I r o  & wiata
—  W  Staruchu wicuch Inż. Krzyrzochu spa

lił się we własnym mieszkaniu. Przyczyna 
wypadku byłe nieostrożne obchodzenie się z  
grzejnikiem elektrycznym na wodę, od które
go powstał pożar. Straż ogniowa pożar uga
siła. ■ 1

. .  I .  V  . .
-  Na tle osobistych nieporozumień, miesz

kaniec Górki Kościejowskiej, gm. Racławi
ce (miechowskiej, Tadeusz Belski strzeli! trzy 
krotnie do Emilii Frączek i czterokrotnie de 
je jmatki, Magdaleny. Kanne odwieziono w 
ciężkim stanie do szpitala miechowskiego. Zfi 
zabójeą warozono pościg.

—  Burmistrzem miasta Apustoles w Argen
tynie został wybrany osiadły tam od szeregu 
lat Polak Michał Zubrzycki, znany ze swej 
działalności na niwie życia społecznego w  
tej połaci Argentyny, gdzie osiadło od kilku
dziesięciu lal kilkuset rodzic kolonistów pol
skich. Kolonia polska w Mtslones powitał
z entuzjazmem wybór p. Zubrzyckiego, jako 
podnoszący prestiż imienia polskiego w  Ar
gentynie.

—  W  łańcuchu górskim Turitari w ol-ręgu 
Los Andcs utworzył się nowy wulkan czyn- 
ny, wyrzucający duże ilości lawy i popiołu, 
przy ciągłym huku podziemnym. Wybuch 
wulkanu nastąpi! po silnym wstrząsie ziemi.

—  Najbliższa niedzicia będzie w całej Gre
cji dniem pracy. Wszystkie fabryki, biura  
sklepy, domy handlowe i banki będą ot war 
te. Zarobki tego dnia praey urzędnicy i ro
botnicy przeznaczyli na cele lotnictwa grec
kiego-

—  Niedaleko Parmy autobus, wiozący 30 
usób, zderzywszy się z samochodem ciężaro
wym, spadł z porhyłości, pięciokrotnie prze
wracając się. Jeana kobieta została zabita, 
a 8 osób odniosło ciężkie i 14 lekkie rany.

—  Wskutek zderzenia się manewrującego 
wagonu towarowego z wagonem osobowym 
na linii Hirschberg —  Scbmiedeberg 4 osoby 
zostały zabite, 2 odniosły ciężkie rany, a 4 
lekkie.

—  Z koUjki wąskotorowej na przestrzeni 
Chorzelów— Paturaków, wyskoczył w biegu 
Meehel Goldbenncr, dostając się pad kota, w 
ostatniej jednak chwili zdołał uchwycić się 
żelaznego prętu i począł wzywać pomocy. Po 
ciąg zatrzymano i z trudem ocalonego wy 
dob; to spod wozu.

—  W  domu Jakuba Łangowskiego w Ru- 
dzinach pow. chojnickiego wybuchł pożar, 
który wskutek suszy 1 silnego wiatru prze
rzucił się na sąsiednie budynki i rozszerzy! 
się z wielką gwałtownością. Wkrótce stanęło 
w płomieniach 29 zagród, które spłonęły do
szczętnie. Z całej wsi pozostało tylko 6 do
mów. Wypadku z ludźmi nie było.

—  Wobec rozsiewania pogłosek o utru
dnieniach dostępu do wybrzeża, starostwo 
morskie wyjaśnia, i z całym naciskiem pod 
kreślą, że pogłoski tc są z gruntu fałszywe 
Na przyjazd 1 pobyt na wybrzeżu nie trze
ba żądnycb zezwoleń i pod tym wzgledem 
nie ma absolutnie żadnych różnic między 
sezonem obecnym a latami ubiegłymi. Jedy 
nic na wjazd do Helu, który również nie jest 
zamknięty, potrzeba jest przepustka, którą 
na podstawie poświadczenia obywatelstwa 
polskiego wydaje kierownictwo marynarki 
wojennej w Warszawie, komenda miasta w 
Gdyni wraz z ekspozyturą na pizystani Że
glugi Polskiej na molo pasażerskim.

—  Temperatura w Berlinie doszła clo 37,3 
st. C w cieniu, przekraczając tym samym 
wysokość temeratury najgorętszego dnia c~er 
wcowego od 80 lat, która wynosiła 35 st.

Poiski Czerwony 
Krzyż W  innych państwach utual, że każdy Oby 

watel jest Członkiem Czerwonego Krzyża, a 
u nas? A przecież „Czerwony K rzyż11 to sym
bol nietylko miłości bliźniego, lecz i pomoc 
bezpośrednia w  czasie wojny i niedolach ży 
cia codziennego. Zapisz się na Członka P o l
skiego Czerwonego Krzyża, —  Podwale 7., 
II. p.____________   339/37

Nowe ulgi podatkowe
tSia poparcia rozu/o/d ffioloryitoc/f



KHAKUWSKI RUK1ŁK Wl£UUnm 3

I Z N O W U  NIC..
!

Kraków, 12 czerwca.
Chodziły pogłoski oparte zwsztą 

na realnych faktach, że minister o- 
światy prof. Swiętosławski nie w yj
dzie cało —  w rozumieniu kariery mi
nisterialnej —  z dyskusji sejmowej 
nad nowelą do ustawy akademickiej. 
Już podczas sesji budżetowej szyko
wano się na tego ministra; były na
wet rozgrywki na plenach i w kom: 
•sjach, ale bez szkodliwego rezultatu. 
Zdawało się więc, że przy nadarzają
cej się okazji, tak rzadkiej u nas sesji 
nadzwyczajnej, rozgrywka będzu o- 
stateczna, a tymczasem —  nK.

Komisja juz uchwaliła projekt no
weli z kilku nieistotnymi zmianami i 
to w czasie nieobecności ministra, 
który był w Budapeszcie

Pewne organy prasowe z konser
watywnymi na czele każdy swój arty
kuł na bylejaki temat kończyły katoń- 
skim żądaniem: caeterum censeo —  
dajcie nam głowy Świętosławskiego i 
Poniatowskiego! To są ci zaprzysięże
ni wrogowie nietyle Rzymu, ile przy
wilejów i uroszczeń klerykalnych i 
ziemiańskich. Pierwszy, jak na sto
sunki polskie dość odważnie, przeciw- 
stawił się nagonce klerykalno-endec
kiej na ZiSiP. na zajścia w Lublinie i 
Chełmie; drugi miał chw7alebny za
miar wykonania ustaw7y . o reformie 
rolnej —  zbrodnie, któiych te sfery 
nie darują i za które się mszczą.

Z mm. Poniatowskim nie można 
przeprowadzić rozgrywki, gdyż na po
rządku dziennym obecnej sesji niema 
żadnej sprawy dotyczącej resortu i z 
tego pow7odu rozgrywka, raczej jej 
ciąg dalszy, odbędzie się w ses.i je
siennej. Natomiast min Swiętosławski 
sam dał swym przeciwnikom punkt 
zaczepienia, występując z nowelą aku 
rat w tym czasie, gdy nad jego głową 
zbierała się burza

Ale, jak zwykle bywa, zapowiedzia
ne wojny nie dochodzą do skutku. Po
za kilku uszczypliwościami w dysku
sji nie próbowano ostrzejszej bron. i 
wszystko skończyło się jak „das Horn 
berger Schiessen", tj. zepsuto trochę 
amunicji, nie wyrządzając nikomu 
szkody. Dobrze, że tak się stało i to 
z rozmaitych powmdów. Gdyby Sejmo
wi udało się obalić ministra, byłoby 
to dla niego ogromnym wzrostem je
go siły i znaczenia, a zmniejszeniem 
siły czynnika nadrzędnego, w które

go rękach wTyłączme ieży los minist
rów. Być może, że albo Sejm aię sam 
zorientował, że porywa się na walkę 
z wiatrakami, albo ktoś go poinformo 
wrał. że daremnie pofatygowaliby się

—  i tak głos jego nie będzie wysłucha
nv

.Tuż niejednokrotnie mmsmy wyraz 
przekonaniu, że cały ten Sejm jest dzi 
wny a postępowanie ,iegc niemniej. —

Sejm, Który miał taki poród, niema 
ani ^siły, ani prawa zajmować się 
czymś innym poza czynnościami u- 
stawodawczymi. Do tych, walki z mi
nistrami z pewnością nie należą. Ma
my wrażenie, że w razie powtórzenia 
się tych hocek klocek w jesieni re 
zultat będzie ten rnm t j” nie.

Głosjednęgoz13tys.
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m oże Lyć dniem  p rze łom ow y m  w  Tl w oim  życiu
w tym dniu rozpoczyna się

ciągnienie I-ej klasy 39-tej Loterii
ZaLup nafycłuniasft 1 wój szczęśliwy

w słynnoj kolekturze

BRACIA SAFIER
K i t * u H ó u j 9 W i f n t A  C f .  6 .

OGÓLNA SUMA WYGRANYCH W YNOSI 24,570.000 *£
Zamńwieiiia załatwia się odwrotną pocztą. —  Konto P. K. O. Nr. 414.400.

Obiady dla ubogich w Krakowie
Z Zarządu Miejskiego otrzymaliśmy poniż 

zy komunikat:
Zgodnie z ucnwałą Zarządu Miejskiego w 
ikow ie w  niedzielę 13 czerwca — w uro- 

zystym Jubileuszu 25-lecia Dzieła Miłosier- 
zia podjętego i prowadzonego nieustannie 
rzez I. F. Księcia Metropolitę Adama Ste- 
ana Sapiehę, Gmina Miasta Krakowa urzą- 
za obiad przeznaczony dla ubogich miesz
ańców Krakowa.
Pragnieniem i dążeniem Krakowa jest, by 

iikt w naszym mieście nie byl głodny. Ha-

vv amu 2o qn> ucnwalił Senat na 
wniosek senatora Głowackiego nowe 
„lex Fenix“ , które z jednej strony 
umożliwi przeniesienie poitfelów na 
inną instytucję, a z drugiej strony ja
sno i wyraźnie ma wskazać i zabez
pieczyć likwidację Feniksu i ograni
czać wysokość straty ubezpieczonych. 
W  tym celu uchwalił Senat: primo: 
przedłużenie moratorium na pożycz
ki i wykupy do dnia 1. VII. 1940 tj. 
na okres trzech lat rzekomo dlatego, 
aby kurator mógł coś konkretnego 
zdziałać w tak długim przeciągu cza
su, secundo: oczyszczenie portfelu t. 
zn. sprowadzenie kapitałów ubezpie
czonych do właściwej i przepisanej 
prawmymi uzasadnionej wysokości.

3. Redukcja świadczeń z tytułu po
lis ubezpieczeniowych o 25 proc., a to 
dlatego, ponieważ kurator i reprezen
tanci P. K. U wyjaśnili odnośnie do 
bilansu Tow Feniks, że stan mająt
kowy towarzystwTa uzasadnia moż
ność ścisłego określenia straty w tej 
wysokości. 4. Obniżka składek pre
miowych wypłaconych od dnia 1. V. 
1936 o 25 proc. i na udzielenie wszy- 
śtkim tym, którzy od dnia 1. V 36 
zalegają z płaceniem składek, dodat
kowego terminu trzymiesięcznego ce
lem uregulowania zaległości i w ten 
sposób umożliwienie im zachowanie 
praw przysługujących ubezpieczonym 
z tytułu umów ubezpieczeniowych.

Ta cała ustawa miałaby jedynie w 
tym wypadku sens i znaczenie, gdyby 
natychmiast po wejściu jej w życie 
znalazłaby się instytucja, któraby o- 
bjęła cały portfel i majątek Towa
rzystwa z zobowiązaniami w stosun 
ku do unezpieczonych podyktowany
mi tą właśnie ustawą. Ale jak ogółem 
wiadomo, żadne z istniejących msty-

sło to będzie urzeczywistnione w  uroczystym 
dniu Jubileuszu Księcia Metropolity Sapiehy 
dla uczczenia i dania wyrazu uczuc.am .. dzię 
czności za tę pomoc i opiekę, jaką najbar
dziej potrzebujących stale otacza

W ydawanie bonów na obiady dla najuboż
szych w  Krakowie odbywać się będzie v Do
mu Katolickim  i w  Gminie W yzn. Żydow
skiej

Na bonie będzie umieszczony okres jad ło
dajni, która w niedzielę 13 bm. wyda na 
każdy bon jeden obiad.

fuii marginesie ,.t .. Jt rnibs k)
) ‘ 

tncji ubezpieczeniowych nic clice i 
nie może uznać bilansu zrobionego 
przez kuratora i oszacowania pew
nych i wątpliwych pozycji majątko
wych Towarzystwa, także kwestia 
przejęcia portfelu przez inną insty
tucję ubezpieczeniową na zasadzie 
25 piocent straty dla ubezpieczonych 
jest fantazją, w którą wierzy jedynie 
kurator laik i sławny u nas urząd P. 
K. U. Prawdopodobną pozostaje jedy
nie druga część możliwości, któiej 
ustalona ustawa ma służyć, tj. dłuż
sza likwidacja majątku Towarzystwa 
Feniks. /yfJo i

Ustalenie zgóry nawet pod sankcją 
ustawy, że niezależnie od czasu trwa
nia likwidacji straty ubezpieczonych 
nie przekroczą 25 procent, byłoby 
równoznaczne z tym, gdyby Sejm i 
Senat uchwalił np., że w przyszłym 
roku w czerwcu musi panować abso
lutnie pogoda. Ale też uchwalona u- 
stawa nie ręczy i nie zabezpiecza wca
le, że straty ubezpieczonych nie prze
kroczą 25 proc Ustawa ta mówi tyl 
ko o redukcji świadczeń ubezpieczo
nych o 25 proc., jednakowoż ani rząd 
ani też nikt inny, ani też sama usta
wa nie mówi, że straty te z czasem 
nie będą większe.

Prawdopodobieństwo zwiększenia 
strat jest niestety bardzo w lelkie. A 
mianowicie 1) Wartości rezerw w 
postaci realności hotel „Monopol" w 
Katowicach, realność w Warszawie, 
przy ul. Królewskiej 3 i realność na 
rogu ul. Wiślnej i Anny w Krakowie 
z powodu wdrożonych procesów 
przez byłych właścicieli sa mocno za
kwestionowane i nie jest jeszcze zu
pełnie pewnym, czy na podstawie 
przyszłych wyroków sądowych będą 
w przyszłości należały do rezerw Fe
niksu.

2) Jest prawie, że pewnym, że do
chodowość istniejących pewnych re
zerw, jak np. realności w Krakowie 
w Rynku i przy ul. Basztowej jest 
mocno przesadzona, czynsza w tych 
domach będą musiały być w najbliż
szym czasie absolutnie obniżone. Bo 
np. jest faktem, że na jednym z ze
brań lokatorów, oświadczył kurator, 
że me może obniżyć narazie czynszu 
jedynie dlatego, ponieważ portfel ma 
być oddany innej instytucji, a obni
żenie czynszu zmniejszyłoby wariość 
tych objektów, a tym samym utrud
niłoby przelanie portfelu na inną in
stytucję. Nawet ktoś z dowcipnych 
lokatorów miał zauważyć, że tego ro
dzaju taktyka w stosunku do przysz
łego Towarzystwa, wzgl. tego, które- 
by w przyszłości miało portfel objąć 
jest prawie, że nie uczciwą.

3) Sprawa urzędników Feniksu, 
którym kurator odmówił ustalonego

wypowiedzenia jest równ-eż kwest ią  
dość wątpliwą w wyniku procesu dla 
kuratora wzgl. dla masy majątkowej 
W idzimy więc, że na ewentualne ob
niżenie majątku Feniksa może wpły
nąć cały szereg momentów, choćby 
poza już wymienionymi, kwestia o- 
bniżenia wartości objektów, skutkiem 
wzmożonego ruchu budowlanego —  
wzgl. możliwości zbycia tych objek
tów. Jak z tego wynika ustawą nie 
można unormować gianicy straty dla 
ubezpieczonych, a wmawianie im, że 
przez spłatę zaległości składek będą 
mogli „zachować pi zasługujące im 
prawa z tytułu umów ubezpieczenio
wych" jest nieistotnym poaejściem 
do całej sprawy i wprowadza w błąd 
ubezpieczonych

Ponieważ niewątpliwie przy dłuż
szej likwidacji zachodzi możliwość 
powiększenia strat majątku, wypła
canie zapadłych wr obecnej fazie pła 
tności umniejszonych tylko o 25 proc 
jest krzywdzącym dla tych ubezpie
czonych, któizyby mieli otrzymać na
leżności swoje w terminie później
szym 1 Wszyscy Ci,' któizyby dali się 
namówić do dalszego opłacania skła
dek nie mają i nie mogą mieć tej ab 
solutnej pewności, że w przyszłości 
płatne ich sumy ubezpieczeniowe bę
dą umniejszone tylko o 25 proc. Je
dynym i racjonalnym rozwiązaniem 
sprawy jest:

1) Ogólna redukcja wszystkicn sum 
ubezpieczonych, . tj. zamiana na su
my bezskładowe. i >

2) Nie przymowanie tym samym 
dalszych składek premiowych, ‘ gdyż 
przez przyjmowanie takich składek 
wprowadza się ubezpieczonych w 
błąd, że w razie płacenia, ich jtrawa 
z tytułu umów ubezpieczeniowych bę
dą zachowane.

3. Oddanie przeprowadzenia likw i 
dacji komitetowi złożonemu z mężów 
zaufania ubezpieczonych, pod prze- 
wodnictwe ustanowionego kuratora, 
fachowca z działu ubezpieczeń życio
wych, a usunięcie obecnego kuratora 
laika. - — -

Uchwalona przez senat usiawa —  
stwarza jeden pewnik, t. j. synekurę 
dla obecnego kuratora na okres co- 
naimniej lat trzech i w zupełności nie 
załatwia sprawy 13.000 osób ubez
pieczonych w Feniksie.

Fabn/ka trykotaży
Samuela Uslmana

poleca najtaniej kostiumy ką 
pielowe męskie i damskie oraz 

■ bezrękawmki. r .
Kraków, ul. św. Sebastiana 23-

^icwobogaccy na Sumatrze
Niezwykła zwyżka cen na kauczuk 

na rynkach światowych sprowadziła 
na mieszkańców Sumatry prawdziwy 
deszcz złota,

Co robią ci prymitywn tubylcy z 
niespodziewaną fortuną2 Jeden z nich 
wpadł na pomysł sporządzenia z ban
knotów chorągiewek i ozdobienia ni
mi aut i wozów. Po liczbie chorągie
wek można wnioskować o bogactwie 
danej osoby. Im więcej chorągiewek, 
tym bogatszy jest ich właścii iel.

W  niektórych domach tubylców 
zastąpiono liście palmowe, które słu
żyły dotąd jako talerze, rodzajem ser

wety sporządzonej z zeszytych razem 
kilKU banknotów.

Pewien znów Malaj z radości, żt się 
tak wzbogacił, postanowił używać za
miast wody do mycia, piwo,

W  taki Sposób aa ją upust swym 
chęciom życia i użycia prostoduszni 
mieszkańcy SuniatryL

JFo4 o pMasti§*ą>n
ul. Szc zepańsks 5

Salzburg p
Cena wstępu 20 gr. ( , “

Dla młodzieży 1C gr.
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PRASA W  UPAjuWE DNI 

Feljetonista in s z e g o  Prztglądu“ p. 
Bernard Singer (Regnis) w rozważa
niach p. t. „Prasa w upalne dni“  w ten 
sposób charakteryzuje obecną sytua
cję.

„Upał, ża r  Atmosfera gorąca, dająca 
się wyładować jedynie w  burry Okres go 
mączkowego oburzania się, gorącego en
tuzjazmu Każdy czuje, że coraz trudniej 
oddychać, Należy jednak urwać rozważa
nia na ten temat, przestać dyskutować 
nad zagadnieniem nożyc, które w ytw o
rzyły się m iędzy sprawiedliwością a pra
wem lub wyrokiem. Są to rozważania nie 
bezpieczne, a pomstowanie nie daje ża
dnego zadośćuczynienia. Stąd ucieczka od 
tematu, który jest na ustach wielu“ .

W  dalszym ciągu p. Regnis wyka
zuje daleKO idące sprzeczności w ar
tykułach „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego"

Pozatym:
„w  gorące dni zachodzą poważne prze
miany w  redakcjach pism. Jeszcze t o k  
temu „IK C .“  walczył z wicepremierem, 
polemizując, ostro i nieustannie. Późn iej 
nastąpiły pewne zmiany. W  ciągu nastę
pnych miesięcy każae słowo płynące z mi 
nisterstwa saarbu umieszczano prawie ze 
tłustym garmondem. Sfotografowano wszy 
stkich urzędników. Cała opozycja prze
niosła się ua sejm. Oaiąd „IK C .“  pieje 
hymny na cześć pana z ulicy Rymarskiej. 
Były poseł Rubel uaaje się z wicepremie
rem w podróż inwestycyjną. Redaktor jest 
oczarowany, zachwycony. Inaczej prze
mawia min. skarbu do robotników niż w  
sejm ie11.

PO NOWYM W Y k OKU MOSKIEW
SKIM

W  ZSRR dzieją się rzeczy niesamo
wite Szeroko rozlewa się walka z pra 
wdztwymi i rzekomymi „trockistami". 
Nawet w armii... —  oto słowa wybit
nego działacza PPS., p. Kazimierza 
Czapińskiego.

Słusznie dzisiejszy „Naprzód” pisze
„T e  oskarżenia wybitnych przewodców 

armii poaazują, że w  ZSRR już jest bar- 
azo nieaobrze. Jeśli oskarżenia całkiem 
są pozbawione poastawy, poKazuje to, że 
w ZSRR podejrzliwy władca-samodzierż- 
ca dochodzi już do szału w  swej podej
rzliwości. A jeśli w tych oskarżeniach tkwi 
jakaś poważniejsza cząstka prawdy, zna
czy to, że armia została już wciągnięta 
do poważniejszej akcji antystalinowskiej.

Tak, czy inaczej, ta sprawa pokazuje, 
iż wewnętrzny kryzys w  ZSRR jest powa
żny. Oczywiście może to mieć duże skut
ki międzynarodowe. Bynajmniej nie ty l
ko w  Kominterme!...

Zanotować należy: np. w Londynie 
panuje opinia, że w Rosji zanosi się 
na dyktaturę wojskową, na której cze
le stanie Stalin albo Woroszyłow.

M.

Znamienny głosżołnierza I. Brygady
Przed kilku dniami w „Pizeglądzie 

Prasy" podaliśmy następującą wiado
mość:

Zjazd działaczy wiejskich OZN. w  B ia
łymstoku, który obradował pod przewod
nictwem gen. Galicy wysłał m. in. depe
szę hołdowniczą do biskupa łomżyńskie
go ks. Łukomskiego.

Dalej „Leg.on  Młodych11 oświadcza w 
swym organie, iż

„M y jako organizacja, której Marsza
łek Józef Piłsudski był członkiem hono
rowym, protestujemy przeciwko faktom 
tego rodzaju, które uwłaczają czci W ie l
kiego Marszałka11. Z kolei przypomina 
„Legion  Młodych11 fakt zabronienia przez 
biskupa Łukomskiego odprawienia nabo 
żeństwa żałobnego za duszę Pierwszego 
Marszałka Polski w  maju 1936 roku.

Nie potrzeDa cnyba przypominać, że 
może dziś salutowany wiernopoddańczo 
przez Ozon biskup Łukomski —  celował 
w akcji szerzenia nienawiści do W skrze
siciela Bytu Niepodległego Rzeczypospo
litej. Czyzby dzisiejsi entuzjaści „now e
go kursu11 zapomnieli o krzyczącycn o- 
burzemem patriotycznych plakatach, w y 
kreślających z szeregów obywateli kraju 
owych dwóch książąt kościoła za to, że 
nie uczcili wspólnie z narodem w  tragi
cznym dla Polski momencie śmierci Jó
zefa Piłsudskiego.

W  związku z powyższą wiadomo 
śeią otrzymaliśmy od jednego z wybi
tnych legionistów , żołnierza I. B ry
gady Legionow list, z prośbą o umie
szczenie. List ten przytaczamy w ca
łości:

W iele  się zmieniło od tragicznej chwi
li, —  kiedy Oswobodziciel Ojczyzny, Tw ór 
ca Niepodległości i Ojciec Narodu zam
knął oczy, i utrudzone szczątki położo
no do W awelskiej trumny. W ie le  się 
zmieniło —  choć nie wiele dni od tej chwi 
li przełomowej dla Polski upłynęło.

Stanęła w ów  straszny w ieczór cała Pol 
ska jakby zachłyśnięta w  bezruchu —  
opadły ręce bo Jego brakło... —  A gdy 
Go wieziono na armatniej lawecie, to w 
noc rozświetloną pochodniami, klęc<»ała 
Warszawa!.., Ustały spory, —  bo zamknął 
oczy Ojciec!...

A  w  parę dni później, gdy oczy Krako
wian ujrzały G o l...-------------- —  Zadudnił
bruk pod kopytami k o n i,  zadudni
ła laweta, na której je go  wieziono dc

NAJNOWSZE MASZYNY DO SZYCIA
po 150 zł.

Z długoletnią gwarancja 
zakupisz tylko u

b l i t z a
Kraków, 

Knutowska 3C.
381/37

Legionów
grobu królów...

1 klęczał Kraków, —  klęczały tłumy, —  
a żołnierze w  szpalerach stali „ i  szeptali

A  później przyszła wieść przykra, po
dła złością, poza gróbj Nie pozwolono 
gdzieś bić w  dzwony... Nie dano się mo 
dlć!...

W ykorzystano ból... —  Polak, żołnierz 
Polski jest do relig ii ojców  przywiązany,
—  i od w ieków Jej bronił i bronił —  
Chwila wówczas w  tym tragicznym maju 
była zbyt bolesna, zbyt.w ielka i straszna, 
i dziw, że nie pociągnęia zadaleko żoł- 
merskiej-narodowej reakcji... Nie można 
bólu nad siły prowokować!...

Polacy dla w iary swych o jców  mogą 
życie oddać w  potrzebie, —  lecz ci dwaj,
—  ci w rogow ie Jego, zawzięci nienawi
ścią aż po grób umarli są!... Umarlil

W isia ły na murach żałobne plakaty . 
A ziemia polska zlana krw ią żołnierzy, 
nie będzie im i za życia i po śmierci

lekką!... Nie uszanowali Majestatu Jego 
śmierci, —  w której zawarte było wszyst 
ko, —  więc i setki tysięcy zapomnianych 
żołnierskich mogił, rozsianych po kraju, 
—  by i oni żyć mogli w spokoju!...

W ie le  się od owych dni zmieniło, —  
w iele się zmieniło w  Poisce, która w 1914 
t o k u  bój o Niepodległość z kijam i i bez 
broni rozpoczynała!... W ie le  się zmieniło' 
od Jego śmierci!... Idą czasy „o  jakich się 
filozo fom  nie śniło11... A nigdy w  I-szej 
Brygadzie!!!... Notatka o Ozonie, notatka 
o hołdowniczym adresie, —  to pewnie po 
myłkal... Pom vłka niesamowita, jaaim ś 
wstrętnym „klajstrem 11...

—  Pewny jestem, że pomyłka, —  tam 
nie było Ozonu, który na czele swej de
klaracji postawił imię „Piłsudski11. —  Tam 
nie było Galicy, starego żołnierza, nie 
było legionistów, oficerów  i żołnierzy...

----------- W ięc kto był? K lajstrow n icy!...
Napiętnował to „Legion  Młodych11 —  

piętnuję i „I-szy L e g io n 1. Piątak,,

PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

W I E D Z A
KRAKÓW, UL. PIERACKIEGO 14,

• i

przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze korespon
dencji, za pomocą, przystępnie i wyczerpująco, opracowanych skryptów, 
programów i miesięcznych tematów, do: 1) egzaminu dojrzałości gimn. sta
rego typu, 2) z zakresu I. i II. kl. gimn. nowego ustroju, 3) do egzaminu z 
4-ech klas gimnazjum nowego ustroju, oraz 4) do egzaminu z 7-miu. klas 

szkoły powszechnej, przyjmują -pisy na rok szkolny 1937/38. 
W ykładają najwybitniejsze siły fachowe.

U W AG A! —  Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc 
oprocz całkowitego materiału naukowego, tematy z 6-ciu głównych 
przedm iotów do opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają

Dlaczego apel mieszkańców z ulicy 
Grzegórzeckiej jest bez odpowiedzi?

Pisaliśmy o petycji stukilkudziesię 
ciu urzędników „Zieleniewskiego" do 
pana prezydenta dr. Kaplickiegoz pro 
śbą o spowodowanie, by ulicę Grze
górzecką codziennie skraplano w go
dzinach, gdy na niej panuje najwięk
szy ruch. Rano przed godziną osmą 
falangi urzędników i robotników, o- 
raz dzieci, spieszą tą ulicą do zajęć 
lun do szkoły i łykają miliony śmier
cionośnych bakteryj. Czy obywatele 
nie mają prawa —  już nie żądać —  
ale prosić, by im tego zaoszczędzono? 
Nawet interwencja dyrekcji fabryki 
Zieleniewskiego nie pomogła. Mamy 
wrażenie, że pan prezydent dr. Kapli- 
cki na skutek naszego pierwszego ape

Ju, wyrażonego imieniem zaintereso
wanych oby wateli, polecił kompeten
tnym czynnikom załatwienie tej spra
wy ,że atoli polecenia jego nie wyko
nano. Wierzymy, że dzisiejszy apel, c 
który nas znowu proszono, poskutku
je, i, że przchodnie z ulicy Grzegórze
ckiej doczekają się przed ósmą skru
piania tej ulicy!

AMERYKAŃSKI t r e n e r  s t e e p  
PROROKUJE....

Trener Steep twierdzi, że Bocheński prze
płynie 100 m. w  czasieie poniżej minuty 
Czołowy pływak polski trenuje obecnie b. p il
nie i znajduje się w  znakomitej formie. W 
tych warunkach przepowiednie Amerykan! 
na mogą się sprawdzić. Oby!

Nieprzytomna napaść kurierkowa
na sportową eirużąną hiszpańską

Cała prasa polska rozpisała się bar
dzo pochlebnie o wspaniałym wystą
pieniu drużyny baskijskiej na meczu 
z reprezentacją Śląska Nawet IJvG. 
w dziale sportowym pierwszego dma 
zamieścił korzystną opinię. Ale nie 
byłby sobą, gdyby natychmiast nie 
zmienił zdania. Następnego zaraz dnia 
„popełnił" notatkę, w której pod ty
tułem „Występ drużyny baskijskiej na 
Śląsku, demonstracją wojującego ko
munizmu", napadł na hiszpańskich 
sportowców, denuncjując ich przed 
władzami policyjnymi. A cóż oni ta
kiego zroDili? Podnieśli do góry za
ciśnięte pięści na powitanie publiczno
ści śląskiej. Zbrodnia! Nie będziemy 
wdawać się w ocenę, czy to jest sym
boliczne pozdrowienie komunistów, 
czy socjalistów „Polonia" katowicka 
utrzymuje, że w ogóle tego powitania 
nikt nie zauważył Ale przypuśćmy. 
Przez podniesienie zaciśniętej pięści 
do góry nikt jeszcze nie zrobił rewo
lucji i nie przewrócił świata oo góry 
aogami. Faktem jest niespornym, że 
Niemcy i Włosi, gdy wbiegają na boi
ska sportuwe, witają publiczność zna 
kiem hitlerow skim i faszystowskim, 
r  aktem je.-,t, że oskarżtni z procesu 
Uoboszynskiego na sali sądowej wi
tali się po hitlerowsku przez podnie

sienie ręki do góry...
W  Warszawie wobec 30-tysięcznej 

publiczności Niemcy pozdrawiali w i
dzów na ostatnim meczu przez pod 
niesienie ręki. To samo robili Włosi, 
gdy przed dwoma laty rozgrywali 
mecz piłkarski w Krakowie. Tak sa 
mo postąpią Niemcy, gdyT 20 czerwca 
br. znajdą się na boisku Wisły dla ro
zegrania meczu z reprezentacją Kra
kowa.

Czemu w tym wypadku 1KC. nie żą. 
da interwencji władz?... Ale zaraz wy
chodzi szydło z worka. IKC. wspomi
na, że pisma niemieckie wyrażały 
przed meczem zdziwienie, że Polska 
pozwala Hiszpanom „czerwonym" na 
przyjazd.

I, kto to pisze? Ta sama prasa nie
miecka, która poleca niemieckim spor 
towcom, udającym się za granicę, by 
bacznie obserwowali i zapamiętali te 
szczegóły, które w przyszłości w cza
sie wojny im się przydadzą! Ta prasa, 
która każe niemieckim sportowcom 
odgrywać rolę szpiegów!

Razi Ikaca drużyna „czerwonej" Hi 
szpanii, tej Hiszpanii, z którą rząd poi 
ski utrzymuje dyplomatyczne stosun
ki. A przypatrzmy się, co o tej druży
nie pisze chadecka „Polonia, którą 
niepodobna posądzić o sympatie z

„wojującym komunizmem1

Występ piłkarzy baskijskich na Śląsku 
udał się w  stu procentach. Śląskiemu O 
kręgowemu Związkow i P iłk i Nożnej m o
żna pogratulować doprowadzenia do sku
tku tej pięknej imprezy. Goście pokazali 
licznie zebranej publiczności footbal pier 
wszej jakości, przewyższając naszych re
prezentantów pod każdym względem.

Publiczność na meczu Baskowie— Śląsk 
zachowywała się bardzo objektywnie. O 
kluskiwała zagrania gości a brawa za 
bramki Basków były nie mniejsze, niż 
brav,a za bramki naszej drużyny.

Ale też nie możemy zapominać, że H i
szpanie zagrali bardzo fair. Zachowywali 
się na boisku bardzo po dżentelmeńsku, 
denerwowały ich jedynie błędne rozstzy- 
gnięcia sędziego, które zresztą denerwo
wały również publiczność. Sęazia był bo
wiem zupełnie słaby, popełniał błędy ra
żące, chociaż mecz nie był zbyt truany 
do prowadzenia. P  Gerblich był w yb it
nie w  formie.

Przed meczem drużyna Basków nie by
ła w zbyt dobrym nastroju. Langara o- 
trzyuiał wiadomość, że w czasie ataku sa
molotów niemieckich na Guernica, ponio
sła śmierć jego matka f dwóch braci. Po
za tym Baskowie bardzo przejęci są prze
biegiem wypadków w swoim kraju, bar 
dzo tęsknią za ojczvzną i pragnęliby jak 
najwcześniej powrócić do domów.

Langara otrzymaj wiadomość, że 
w czasie ataku samolotów niemiec
kich na Guernica, poniosła śmierć je
go matka i dwóch bracL.. Śmierć nie
winną! Barbarzyńską! A mimo to Lan 
gara grał, nawet strzelił, nie kulą ka
rabinową w głowę niewinnego dzie
cka —  ale bramkę. Czemu o tym IKC.

zamilcza Woła o interwencję policji.. 
Zobaczymy, czy zrobi to samo, gdy 
zjadą do Krakowa ci, którym prasa 
niemiecka rozkazuje rejestrować w 
pamięci wszystkie napotkane zagrani, 
cą mosty kolejowe, rzeki, pagórki, ko
ścioły i inne ważne strategiczne obie
kty...

Tak więc IKC. napadł na niewin
nych sportowców baskijskich, posłu
gując się przy tym zgrabnie zmyślo
nymi szczegółami.

„Polonia" pisze: Piętnaście tysięcy 
ludzi widziało mecz Baskowie— Śląsk 
Piętnaście tysięcy widziało dokładnie 
całą drużynę baskijską, zachowującą 
się jak najnormalniej w swiecie —  a 
tymczasem, taki jakiś dziki człowiek 
„Ikacowaty" pisze, że ci właśnie Ba
skowie witali się pozdrowieniem „ko 
munistycznym". Piętnaście tysięcy lu 
dzi tego nie widziało, a taki łgarz wi
dział. Piętnaśeie tysięcy ludzi widzia
ło, jak po meczu rozentuzjazmowana 
publiczność wyniosła na własnych bar 
kach graczy baskijskich, — a taki „na 
oczny świadek" śmie twierdzić, że Ba
skowie opuszczali boisko pod ochroną 
policji.

Tyle „Polonia" katowicka.
Na tym przykładzie zdrowa i uczci

wa opinia publiczna inoże się przeko
nać, co są warte „kurierkowe" infor
macje. Jak potrafi z białego zrobić 
czerwone. Byleby judzić i stać na u- 
sługach „obcych". Ster.
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TEI ETONIC7NE  
Pogotowie raf 11111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 91 
Poezt. biu/o zlec. 153-03 
Ccntrr między m. 97. 
Informator teief. 137 00. 
Biuro napr. teief. 150-50 
Informator boi. 121 ( p o  

Centr- gazowni 152-05. 
Centr. elekr. 150-70 
Centr. wodocogg. 12i-M

Zachód słońca dziś godz.. 19.56 
Wscnód słońca jutro godz.; 3.15

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Sobota: Jana.
Niedziela: Antoni.

DYŻURY LEKARZY I APTEK.
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Kepler 

W iktor, Kalwaryjska 8, tel. 120-31, Rosen
baum Barbara, Fałata 14, tel. 100-67, Fischer 
Jan, Michałowskiego 1, tel. 174-99, Owczyń- 
ski Tadeusz, Lubicz 34, tel. 158-26.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gf. 
22. Floriańska 15, Karmelicka 23, Al. 29 L . 
stopada 17, Dietla 76, Senatorska 5, BroJziń 
skiego 1.

Ttztstr-hitia
/

Z  TEATRU M. Im. J. SŁOWACKIEGO.

Plan przedstawię..:

Sonota 12 czerwca „La to  w  Nohant"
Niedziela 13 czarwca „La to  w Nohant"
Poniedziałek 14 czerwca „W esele Figara'

Dzisiaj w  sobotę i jutro w  niedzielę w ie
czorem, interesująca sztuka J Iwaszkiewicza 
„La to  w  Nohant‘“ \ z gościnnym występem 
artystów warszawskich znakomitej Marii 
Przybylko-Potockiej (George Sand) i Zbig
niewa Ziembińskiego (Chopin), oraz artystów 
naszej sceny: Pawłowskiej, Gerson, bielskiej, 
Starkówny, Biegańskiego, Burnatowicza, W ę 
grzyna, Kaliszewskiego, Tatarskiego, Turskie
go. Przy fortepianie S. Turel.

RFPERTLAR KIN:

Adria: „Dzikie ścieżki*1.
Apollo: „Marokko**.
Atlantic: „Pięcioraczki kanadyj- 

skie“ i „Wiedeń- -Londyn**. 
Bagatela: „Pokój 309“ i rewia 

„Zabawa na całego**.
Dom Żołnierza: „Bohater**.
Promień: „W alc królewski**.
Stella: „Człowiek, który rozbił

bank w Monte Carlo“ i „Pe- 
chowcy**.

Sztuka: „Tak się kończy miłość**.
Świt: „Wzamieci żelaza i ognia'*
Uciecha: „W alc nad Newą“ .
Wanda: „Świecznik królewski**.
Zorza: „Ucieczka** (Kathe NagyJ
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8.00 audycja poranna; 8.35 pogadanka dla 
rolników: „Prace i zabiegi na stawach ryb- 
nych“  wygłosi inż. Michał Szymczuk; 8.45 
muzyka (p łyty); 11.30 „Piękne głosy" (pły
ty ); 12.03 „P iękno lasu w muzyce" Koncert 
w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Miecz Mie
rzejewskiego z udziałem W andy Łozińskiej 
(śpiew ); 13.00 „Życie kulturalne K rakow a" w 
oprać. Józefa Wiśniowskiego; 13.10 Koncert 
rozryw kow y; 14.40 „Słoneczko na zachadzie"
—  Chwilka regionalna W ykonawcy Franci
szek Bieniek (tenor) i orkiestra mandolino
wa pracowników Gazowni M iejskiej pod. 
dyr. M. Kosteckiego; 16.00 „Dzień pieśni"; 
16.30 muzyka (p łyły ); 17.00 Powszechny te
atr wyobraźni: słuchowisko p, t. „Jak zbój
nik Śrnaś, pojednał się z Panem Bogiem " —  
Kazim ierza Przerwy Tetmajera. Radiofoniza- 
c ja Ludwika Szczepańskiego; 17.30 reportaż 
z życia; 18.00 „Podw ieczorek przy m ikrofo
nie". Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. W y 
konawcy: Mała orkiestra P R. pod dyr Zdzi
sława Górzyńskiego. Ida Łosiówna (klinga), 
Ludmiła Szretterówna (sopran), Mieczysław 
Grąbczewski (tenor) i inni; 2U.00 „Kw iatek 
do kwiateczka" —  audycja muzyczno - słow
na H. Szyfmana i B. Bergera; 21.00 wesoła 
audycja; 22.00 koncert solistów: W ykonawcy
—  Maria W iłkom irska (fortepian) i Kazi 
m ierz W iłkom irski (w iolonczela); 23.00 mu
zyka (płyty).

MOŻLIWOŚCI URUCHOMIENIA KOMUNI
KACJI ŻEGLUGOWEJ GDYNIA -G D A Ń SK —  

KRÓLEWIEC.
W  najbliższym czasie ma być uruchomio

na linia okrętowa pomiędzy Gdynią —  Gdań
skiem a Królewcem, na której kursować ma 
parowiec „E in igkcit", należący do armatora 
gdańskiego Emila Berenza, L in ia ta ma głó
wnie służyć do dowozu węgla bunkrowego do 
Królewca.

—  WIECZÓR MUZYCZNY klasy fortepia
nowej i żeńskiego zespołu wokalnego prc»f. 
lana Hoffmana, odbedzie się w  sali Saskiej 
dziś w  sobotę 12 lim. —  W ykonawcy: B. 
Schwarzbraudówna, H. Zimmermanówna, M. 
Hoffman, J. Weissmann, J. żimmerman (fo r
tepian), L. Kozerówna, M. Kleinerówna, E. 
Sękaiówna, I. W iskida i St. W iśniewska 
(śpiew) Pocz. punkt. godz. 8.15 wiecz.

Kraków sio wieczora■ l  « !

Kraków nie dopuści do zmiany
granic województwa krakowskiego

(m) W  sali portretowej na Ratuszu 
odbyło się wczoraj zebranie przedsta
wicieli wszystkich organizacyj gospo
darczych, społecznych, kulturalnych, 
zawodowych, jak i najwybitniejszych 
osób świata krakowskiego w sprawie 
granic woj. krakowskiego i podziału 
admin. Państwa.

Zebranie zagaił prez. dr Koplicki. 
poczym przewodnictwo objął dziekan 
dr. Walter.

Jako pierwszy zabrał głos wicepre
zydent dr. Khmecki, który w swym 
znakomicie ujętym referacie, posługu
jąc się niezbitymi argumentami, wska 
zał na olbrzymie znaczenie Krakowa. 
Mimo często zachodzących różnic w 
tej sprawie, wszyscy obywatele Kra
kowa są jednego zdania. Jest ono zgo
dne z polską racją stanu i myślą pań
stw owotwórczą. Nikt z Krakowian nie

może zgodzić się na jakiekolwiek po
mniejszenie terytorium woj. krakow
skiego.

Jak już wczoraj pisaliśmy,
Prezydent dr. Klimecki wysunął tezę, 

że Polska winna być administrowana przy 
pomocy pięciu wielkich województw-pro 
w incyj, z historycznymi i kulturalnymi 
ośrodkami na czele —  a w  szczególności 
z uwzgięameniem w  charakterze miast 
wojewodzKich —  Krakowa, Poznania, W il 
na i Lwowa, oraz z małym województwem  
warszawskim z W arszawą na czele —  ja 
ko stolicą Państwa.
Na wczorajszym zebraniu uchwalo

no jednomyślnie wśród burzliwych o- 
klasków następującą rezolucję:

1) W zgiędy historyczne, kulturalne i go 
spoaarcze nie pozwalają na jakiekolw iek 
pomniejszenie terytorium woj. krakow
skiego

2) Te same przyczyny nakazują polskiej 
myśli państwowej uznać przy podziale 
administracyjnym państwa na wojewódz-

Poborca sKarbowy pod zarzutem
ukryw ania  i ifisjczenio aktaw

W  jesieni 1936 r. dowiedział się W ydzia ł 
śledczy w  Krakow ie w drodze poufnej o nad 
użyciach, których miał się dopuszczać pobor 
ca II. Urzędu Skarbowego Roman W yjadlo- 
wski. Na skutek tego przeprowadziła poli
cja państwowa I. 10. 1936 w mieszkaniu o- 
skarżonego rew izję, podczas której znalezio
no w jego mieszkaniu w szufladzie cały sze
reg akt Urzędu Skarbowego. Część tych akt 
znajdowała się w  piecu, a niektóre z tych 
ostatnich były już spalone. O tym, że znaj
dują się w  piecu dowiedziano się od gospo
dyni oskarżonego Kłoskowskiej, która tw ier
dziła, że oskarżony bezpośrednio przed rew i
zją  opuścił mieszkanie i jakieś dokumenty 
wrzucił do pieca. Po zbadaniu zawartości 
pieca stwierdzono, że istotnie tam znajdują 
się akta skarbowe, z których część zdołano 
jeszcze z pieca wyciągnąć i uratować. Nasu
wało się podejrzenie, że W yjadłow ski dlate
go ukrywał akta urzędowe u siebie w domu 
i niszczył je, aby ukryć swoje malwersacje. 
Przeprowadzone przez Izbę Skarbową docho
dzenie administracyjne, jak  również i śledz
two sądowe nie dostarczyło wprawdzie bez
pośrednich dowodów, jakoby W yjadłowski 
od płatników, do których odnosiły sie te ak

ta, należytości dlai siebie ściągał lub zatrzy
mywał, niemniej jednakże wygotowała P ro
kuratura przeciw W yjadłowskiemu akt oskar 
żenią.

Na skutek lego odbyła się przed Sądem 
Okręgowym karnym w  Kranówie rozprawa, 
na Której przesłuchani zostali liczni urzędni
cy tak z Izby Skarbowej, jak i z Urzędu Skar 
bowego w  Krakowie

Zarazem przesłuchano caiy szereg powo- 
łanycn przez ow on ę świadków na stwierdze
nie okoliczności tej, iż Kłoskowska, u której 
osRf.rżony mieszRał, ze złości i zemstj w y 
kradała mu tak z teczki, jak i z szuflady 
całe stosj aktów, aby stworzyć przeciw  oskar 
Żonemu laiszywe poszlaki przestępstwa u.

Rozprawa, która toczyła się do późnych 
godzin, wyitazała jak dalece przestrzeganie 
przepisów instytucji skarbowej odbiega od 
rzeczywistości —  a to tak z powodu braku 
sił, jak i trudności u l  zędowania —  zakończy
ła się wyrokiem uwalniającym oskarżonego 
W yjadłowskiego od winy i kary.

Przewodniczył sędzia W sołek, oskarżał pro 
kurator W alter, bronił adw. dr. Henryk 
Schonwettcr.

Inż. Dohcszyński oskarżony
W procesie bandy Doboszyńskiego 

o zbrojny najazd na Myślenice, zezna
wał w charakterze świadka sam 
herszt. Chcąc „usprawiedliwić** swój 
zbrodniczy czyn, rzucał kalumnie i o 
szczerstwa na szereg osób. Obrażaj u- 
rzędników administracyjnych, a mię
dzy innymi powiedział, ze „znany ko
munista Holcer z Wieliczki wygłosił

o zniesławienie
przemówienie w Brzegach, podburza
jące i posłano go do Berezy**.

Holcer, znany <łziałacz PPS-owski 
na terenie Wieliczki, wniósł przez 
swego zastępcę prawnego dr. Pajda- 
ka skargę przeciwko Dohoszyńskiemu 
o zniesławienie. Holcer powołał sze
reg dziennikarzy, sprawozdawców są
dowych, na świadków.

Pożar w „Ziarnie”
Tylko dzięki szybkiej interwencji 

straży pożarnej uniknięto zupełnego 
spalenia młyna

Dziś rano o godz. 8*05 wezwano 
straż pożarną w sile trzech plutonów 
na Zabłocie, gdzie na Il-gim piętrze 
w młynie „Ziarna“ powstał z nieusta
lonych narazić przyczyn, pożar.

Pożar powstał w filtrze ssącym, 
znajdującym się w drewnianej skrzy
ni, połąezourj z elewatorami i stąd 
przeniósł się szybko na strych aż pod 
dach.

Natychmiast przybyła straż pożar 
na i dzięki niezwykle szybkiej i zde
cydowanej interwencji, ogień ugasiła.

Należy zwrócić uwagę, żc tylko dzię 
ki odważnej postawie straży pożar
nej udało się uniknąć nieszczęścia, 
najmniejsze bowiem spóźnienie gro 
ziło niechybnie całkowitym spłonię
ciem młyna.

Okradziona 
w Klasztorze

Dopiero niedawno donieśliśmy o do 
konaniu kradzieży w jt^dnym z klasz
torów krakowskich, gdy oto w komu 
nikacie policyjnym czytamy, że p Wa 
cława Soune, zamieszkała chwilowo 
w klasztorze SS. Sercanek przy ul. 
Garncarskiej 24 została okradziona.

Jak dalej z komunikatu wynika, 
kradzież została dokonana z niezam- 
kniętego mieszkania we wnętrzu kla
sztoru.

O kradzieży tej p. Soune zgłosiła 
organom PP., podając jeanocześnie, 
że skradziono jej z pod poduszkf ksią 
żeczkę PKO., w której znajdowały się 
banknoty na kwotę 130 zł.

Jak z powyższego wynika, kradzie
ży musiał dokonać ktoś obznajomio-
ty tt rt toranzim

twa, okręgi skarbowe, kolejowe, poczto
we, decydujące znaczenie taKich ośrod
ków odwiecznego życia naroau poiskiego, 
jak  Kraków, Poznań, W iino i Lw ów  ze sto 
licą państwa w  W arszawie, co w odnie
sieniu do zienr południowo zachodniej 
Polski winno znaleźć wyraz w skupieniu 
tychże ziem w jednym obszarze odn.ini 
stracyjnym.

3) Zebrań? epalują do rządu i ciał u- 
stawodawczych. a w  szczególności ao po
słów i senatorów woj. krakowskiego, aoy 
jak  najrychlej w trosce o mocarstwowy 
rozwój państwa i pełnej świadomości 
w ielkiej odpowiedzialności obecnego po
kolenia wobec historii został wniesiony 
taki projekt administracyjnego podziału 
pai.stwa, któryby odpowiadał powyższym 
założeniom i był zgodny z polską racją 
stanu.
Podkreślić należy, że na wczoraj

szym zebraniu wybrano ogólny ko
mitet obywatelski, który będzie czu
wał nad pozytywnym załatwieniem te 
go zagadnienia. Niewątpliwie ODeeny 
komitet, jak to podniósł słusznie w i
ceprezydent Klimecki —  spełni swoje 
zadanie. Zdecydowana postawa społe
czeństwa województwa krakowskiego 
i caiej Polski będzie komitetowi po
mocną. W  tym też celu zwołane zosta
nie w najbliższym czasie publiczne 
zgromadzenie obywatelskie.

Ponadto wyczerpujący referat wy
głosił dyr. dr. Załuski, który również 
omówił rezolucję. Po przemówieniu 
gen. Niklasa zabrali ponownie głos 
pp. dr. Załuski i dr. Klimecki. Po o- 
świadczeniu prezesa Syndykatu Dzień 
nikarzy Krak. red. prof. dr. J. Fla
cha, że dziennikarze krakowscy po
prą całkowicie akcję komitetu, prze- 
woaniczący dziekan Walter zamknął 
zebranie.

Ia tn ie ją cy  od k ilk u n a s tu  lit 
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Stradom 16 —  teł.174-08
Dziękując za dotychczasowe zaufanie

BYŁY DZIAŁACZ BBWR. PRZED 
SĄDEM APELACY/NYM

Sąd apelacyjny w Krakowie rozpa
trywał dziś sprawę Ignacego Starzy
ka 2 Tarnowa, b. posła i działacza 
BES »VR„ skazanego za nadużycia wy
rokiem I-szej instacji.

Sprawa została odroczona.
Bronił adw. dr. Aschenbrenner.

„MIKOŁAJ KOPERNIK* L. H. MORSTINA 
NA W AW E LU .

W spaniałe w idowisko L. H. Mirstina ..Mi- 
koł. j Kopernik" dane będzie na dziedzińcu 
zamku wawelskiego jutro w niedzielę, w in- 
scen.zacji dyr. K. Frycza, z udziałem arty
stów teatru im. J. Słowackiego oraz Polskie
go Teatru Akademickiego. Próby odbywają 
się pod kierunkiem Dr. Leopolda Pobóg Kie- 
lanowskiego. Muzyka Antoniego Żulińskiego, 
orkiestra pod kierownictwem Bolesława W a l 
lek-M lewskiego. Bale', pod kierunkiem Wan 
dy Haburzanki. W  widowisku bierze udział

Niedziela 1
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im ienin y

ADton?ego

,W DNIU

.  _ v  ĴyaLcdb
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Ze światu prz«/roifg DR. ALFRED EHRENPREIS.

WYLĘGARNIA W PYSKU,
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Nawiązując du naszego artykułu w 
K. K. W. z dn. 5 b. m. rozpatrzymy 
dziś kilka osobliwych wypadków wy
lęgu i ochrony potomstwa ze strony 
rodziców u niższych kręgowców, a 
mianowicie u ryb i płazów

Cichlidae (po niemiecku Maulbrii- 
terl stanowią rodzinę ryb, której ga
tunki i lodzą je żyją w trzech częś
ciach świata: w Ameryce, (dorzecze A- 
mazonki), Azji (w Palestynie jeziora 
Hule i Tyberiadzkie oraz rzeka Jor
dan) i w Afryce (jeziora centralno- 
wschodnie). O niewielkich tych słod 
kowodnych rybkach (długość różnych 
rodzajów waha się od 7 do 10 cm,), 
można bez przesady powiedzieć, że są 
troskliwymi rodzicami ' całą gębą“ !

Po złożeniu ikry przez samicę i za
płodnieniu jej przez samca biorą ją 
do pyska i noszą ze sobą, nie tylko aż 
do wylęgnięcia się jaj, ale nawet aż 
do osiągnięcia pewnej samodzielności 
przez młody narybek. Przez cały ten 
czas potomstwo przebywa w gardzie
li i jamie gębowej rodziców, nie poz
walając im na pobieranie pokarmu. 
Ilość jaj względnie embrionów Iu d  
młodych znajdujących się w pysku 
matki albo ojca dochodzić może do 
tysiąca kilkuset

Że podczas całego okresu wylęgu 
zdarza się, że rodzice zgubią częśc 
potomstwa po drodze —  to nie gra 
żadnej roli, wobec rozrzutności natu
ry, gdy' w grę wchodź utrzymanie ga
tunku przy życiu Pewna ilość mło
dych znajduje się też w żołądkach ro
dziców, nie wiadomo jednak czy przy 
ciśnięci głodem używają własnych 
dzieci jako pokarm, czy też część roz
bawionej dzieciarni wpada w otchłań 
przełyku. Podrastające młode coraz 
częściej opuszczają ochronny pysz
czek rodzicielski —  pływając samo
dzielnie w jego pobliżu. Gdy jednak 
niebezpieczeństwo się zbliża -— mama 
lub tatuś przeciągle ziewają. Gest ten 
rozumie wystraszona młodzież, jako 
hasło: „sytuacja groźna, marsz z po
wrotem do gardła!“ i znika wr opie
kuńczej gębie.

Odmienną formę troskliwości ojco
wskiej spoty kamy u ropuchy' Alytes 
obstetricans (po niemiecku Geburtshel 
ferkróte). Żaba ta żyje na lądzie i tam 
też odbywa się kapulacja. Samiec owi 
ja sobie zapłodniony skrzek (sznury 
jaj w galaretowatej osłonie) dookoła 
tylnich odnóżyr i nosi ten balast ze so
bą przez 3 tygodnie, poczem udaje się

do wody, gdzie poŁOktaje aż ze wszyst
kich Jaj wylęgną się kijanki. Jak wi
dzimy tej żabie cjcostwo „poszło w; 
nogi".

Na zakończenie zawrzemy " znajo
mość z grzbietorodną żabą Pipa ame 
ricana żyjącą w Gujanie i Brazylii. 
Samica wypyctn specjalnym orga
nem (ovipositor) wystającym z kloaki 
—  zapłodnione jaja na swój grzbiet, 
na którym narośle potworzyły rodzaj 
komórek. W  tych przegiódKach prze
bywają jaja przeszło dwa miesiące, 
tam też lęgną się kijanki oddychające 
skrzelami i lam przechodzą przeobta-

f i f u l  UM
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żenie w dojrzałe żaby płucnodyszne.

Na tych kilku przykładach demon
struje przyroda, że każda niemal część 
ciała zwierzęcego — może stać w 
szczytnej służbie ochrony niedoj
rzałego potomstwa

U W A G A  ------------
Kołdry d fi astmatyków puieca tyłku 
„ W I T W Ó R N J A  K O Ł D E R *
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S. Lembergcra
Kraków,

Mracorn 5, i. p. Stradom o. i. p.
;mf37

Od czasu uroczystości koronacyj
nych wzbronione jest pizybywanie z 
pieskiem do magazynów mody lub 
też do zakładów wykonujących kon
fekcję damską. Panie wybierające się 
do magazynu, znajdując przed wej
ściem ostrzegawczy napis, wycofują 
się już więcej nie wracając do ulu
bionego dawniej magazynu.

Pragnąc ułatwić tę sytuację tysięcz
nym rzeszom klientek, , właściciel 
wielkiego magazynu James Houston, 
posiadający swój dom towarc wy przy 
Oxford Street założył specjalny ogró
dek dla psów. W  piwnicach znajdują 
cy się ogródek obsługuje grupa spec
jalnie wykwalifikowanych opiekunów 
Zadaniem ich jest w pełni zadowpl 
nić kaprysy i zachcianki psiego rodu. 
Nie ma w tym nic ubliżającego god 
ności ludzkiej, gdyż jak oświadczył 
jeden z opiekunów, ród psi jest bar
dzo grzeczny' i kaprysy jego są nie
winne i przyjemne Opiekun otrzymu
je dziennie stałą pensję, a oprócz te
go okoto funta szterlinga z napiwków

Jak zaznacza „Daily Mail" magazyn 
przy Oxford Street jest zawsze tłum
nie oblegany przez niezliczone tfumy 
miłośniczek wydwornej mody i stałej 
opieki nad czworonożnymi stworze-

NOWY SKŁAD PAŃSTW OW EJ RADY KO
MUNIKACYJNEJ.

Vv K o.u to .ze Polskim  z di.ia 9 b m. uk„ 
zało się obwieszczenie ministra komunikacji 
w  sprawie składu Państwowej Rady Komu
nikacyjnej na okres trzyletni, od 1937. do 
19ł0 roku. ■ - ■ ■ . . .

Do rady zostali powołam  przedstawić.elc 
zainteresowanych ministerstw, —  większych 
miast, zw iązków  samorządowych i gmin 
miejskich oraz delegaci samorządu gospodar 
czego i rzemieślniczego

Ponadto w  skład rady wchodzą reprezen
tanci zw iązków  i organizacyj rolniczych, 
spółdzielczych, żeglugowych, jak również 
członkowie wyznaczeni przez ministra komu
nikacji.la.łl, !U l Ażł 

K iiiN n  s o łN T Y  NA LEN  DO pfiŁiHiru  
I W ŁOCH. ;

Na skutek starań związKU dla nanaiu i 
eksportu Iniarskiego w W iln ie, przypadają
cy na listopad r. b. kontyngent na wywóz 
włókna lnianego ao Niemiec > w wysoKosci
100.000 zł., został przesunięty na czerwiec rb 
Przesunięcie to zostało dokonane z zastrze
żeniem, że zapłata za wyw ieziony na podsta 
wie powyższego kontyngentu len, nastąpi do
piero w  listopadzie r. b. Z powyższego kon 
tyngentu przypada dla kupców z Malopoi 
ski Wschodniej kwota 41.000 złotych, a dla 
kupców z terenu ziem północno-wschoanich 
—  45.000 złotych,

W  ramach zaś ostatnio zawartego uklaćt 
handlowego polsko-włoskiego, roczny kontyn 
gent na eksport lnu i pakuł do W łoch w j 
nosi 1.600 tys. lirów. W  czerwcu r. b oędzie 
uruchomiony cały kontyngent kwartalny w 
kwocie 400 tys. lirów, zaś w  drugim pólro 
czu r. b. w  wysokości 800 tys. lirów.

mann.

ROzIPO WSZECHNI Aj CiE 
KI TRIER 
WIECZORNY"!

Gstrzyżyny tytjanów
Bułgarskie miasteczko Turowia by 

ło ostatnio widownią n ezwykłego ak
tu. Od dłuższego czasu mieszkańcy 
żalili się na plagę cyganów, którzy 
wbrew zakazowi nocują w parkach, 
sadach, a nawet w ogrodach przyle
gających do mieszkań. Parokrotne 
nawoływania nie odniosły żadnego 
skutku.

Cyganie odpowiedzieli zawsze z ca
łą szczerością, że, chętnie zmienią 
nocleg pod gwiaździstym niebem z 
pobytem w domu lub schronisnu

I
C e n ^ r o f o  I k u p e M u s r y

B. BJkNDAU
/, crf* Sśru€*om 1 3 ,

Pole ca  k a p e lu sz a  i 
„ H u c k l u “ , „ G e p p e r t a " ,  „ B ie s te ra "  i „ k h l e a 11. 

N a jw ię k sz y  w y b ó r ! N a jn iż sze  ceny! 1

miejskim. Rozgniewany tymi faktami 
burmistrz postanowił w stanowczy 
sposób ukarać natrętnych cyganów

Pewnej gorącej nocy czerwcowej 
urządził obławę, która dała obfity re
zultat. Do karceru miejskiego spro
wadzono zgórą 40 cyganów. - Naza
jutrz w godzinach popołudniowych w 
obecności wszystkich mieszkańców 
odbył się sąd, po czym wymierzono 
cyganom symboliczną karę. 4 naj
starszych cyganów, którzy uważani 
byli za prowodyrów całej akcji na
jazdu na miasto, zostało skazanych 
na publiczne obcięcie włosów. Tłumy 
obywateli patrzyło się jak w oka
mgnieniu mistrzowie kunsztu baweł- 
niarskiego usuwali bujną czuprynę z 
głów cygańskich

Po tych demonstracyjnych ostrzy- 
żynach koczujące bandy cygańskie u- 
nikają starannie niegościnnego dla 
nich miasta bułgarskiego.

!%Iaiwwni siar-iusMhwwiG
Spotkanie w restauracji nie było 

bynajmniej przypadkowe.
Artur Wilme, właściciel składu win 

i wódek od dawna już pragnął roz
mówić się z kolegą z lej samej bran
ży, Mikołajem Storem Pan Artur bo
wiem miał jedynaczkę Helenę i uwa
żał, że Syn Stora, Robert byłby dla 
mej pod każdym względem najlep
szym mężem.

Pan Stor również nie marzył o lep
szej synowej.

Starzy byli więc zupełnie zgodni w 
swych poglądach. Niejednokrotnie już 
jednak poruszali tę sprawę, omawia
no nawet wysokość posagu, ale mimo 
to do żadnych konkretnych rezulta
tów nie dochodziło.

I dziś właśnie spotkali sie w res
tauracji, by powziąć ostateczne de
cyzje.

—  Moja Helenka jest zbyt skrom
na —  zwierzał się Wilme. Inne dzie
wczęta w jej wieku same potrafią za
przyjaźnić ^ę z mężczyzną. A ona 
ani rusz| Przecież zna doskonale Ro
berta, kilkakrotnie do nas przycho
dził. Mimo to jednak jest taka wsty- 
, lwa,. 'P n.̂ e umie z nim się dogadać. 
.Wydaje mi się, że my starzy będzie- 
my musieli ich sprowokować.

I ja jestem te^o samego zdania 
—  odpar! Stor. —  Mój syn jest rów

nież bardzo nieśmiały Nie rozma
wiałem z nim wprawdzie, na temat 
kobiet.

—  A czy mówił pan 7 nim o Helen 
ce? —  spytał go Wilme.

—  Nawet kilkakrotnie. Ale mój 
chłopak uśmiechał się głupkowato i 
na tym się wszystko skończyło.

—- Bardzo. To jest pewne.
—  Czy Helenka mu się podoba?
—  On się mojej córce też bardzo 

podońa. Dlaczego więc nie dochodzą 
do porozumienia?

— Dlatego, że są jeszcze zbyt na
iwni —  roześmiał się Wilnie.

—  Kochany' panie Stor, myśmy w 
ich latach byli zupełnie inni. Pamię
tam pana doskonale. Potrafił się pan 
zabrać do każdej dziewczyny.

—  Nie uważam jednak, by to była 
wada —  bronił Stor swego syna. —  
Lepszy jest mężczyzna, który nie u- 
mie obchodzić się z dziewczętami, niż 
zawodowy uwodziciel.

—  Ależ oczywiście, oczywiście —  
zapewnił go Wilme. —  Musimy jed
nak postarać się o to, by przyśpieszyć 
zaręczyny. Jeśli się sami o to nie po
staramy', to zbyd długo trzeba będzie 
czekać.

—  Czy ma pan jakiś projekt?
—  Mam —  roześmiał się Wilme. —  

I nawet bardzo dowcipny.

—  A więc słucham pana...
—  Napiszę w imieniu mojej córki 

list do pańskiego syna W  liście tym 
poprostu wyznaczę mu randkę. Po- 
jpioszę go, by przyszedł o godzinie 4 
popołudniu do parku miejskiego. A 
pan 10 samo zrobi zamiast swego sy
na. Napisze pan w jego imieniu list, 
zapraszając moją córkę na tą sama 
godzinę do parku. W  ten sposób mło
dzi nareszcie się sann spotkają. Te
raz mój panie jest wiosna, i Słonko 
przygrzewa, w naszym parku tyle jest 
gruchających parek, że przypusz
czam, iż i nasze dzieci wreszcie przyj
dą do rozumu

—  Bardzo nn się pański projekt po
doba —  pochwalił go Stor. —  Uwa
żam, ’ że powinniśmy zaraz napisać 
listy.

Po kilkunastu minutach wspólnie 
opracowali treść listów.

Opuścili knajpę w doskonałych hu
morach Gdy wrzucili listy dc skrzym 
ki pocztowej, znajdującej się przy 
najbliższym skrzyżowaniu ulic, W il
me poklepał Storę poufale po ram;e- 
niu i powiedział

—  Teraz już, drogi panie Mikołaju, 
jesteśmy na dobrej drodze Ręczę pa
nu. że za parę dni Robercik przyjdzie 
do pana i powie, że chce się z Helen 
ką ożenić. Później zwróci się do mnie 
no i wyprawimy huczne zaręczyny.

—  I ja mam nadzieję —  westchnął

Stor, spoglądając sentymentame na 
gwiaździste niebo

— A więc do miłego zobaczenia. >
Uścisnęli sobie ręce i rozeszli się
Nazajutrz rano Robert Stor obiecał 

ojcu, że załatwi na mieście kilka wa
żnych spraw handlowych. W  rzeczy
wistości jednak, zamiast to uczynić, 
poszedł do pewnej kawiarni.

Urządzoną była bardzo elegancko, 
co Robertowi niezmiernie impono 
wało.

Zdążając do zacisznego gniazda, 
Robert kupił kwiaty. Następnie w ja
kimś sklepie zaopatrzył się w słody
cze.

Fo kilkunastu minutach przybyła 
również dziewczyna, która była aż 
nazbyt tam częstym gościem

Rzuciła mu się w ramiona. Cało
wali się długo.

— Zostanę dziś u ciebie parę go 
dzin — powiedziała mu. —  Jestem 
zupełnie wolna.

— Strasznie się cieszę - zawołał 
w odpowiedzi.

Mam ci coś ciekawego do powie
dzenia, roześmiała się nagle. —  W y
obraź sobie, że dostałam list, pisany 
w twoim imieniu. W  liście tym 
zapraszasz mnie do parku na randkę. 
Jestem pewna, że to nas; ojcowie ra
zem napisali ten list, aby nas zbliżyć 
do siebie. Jacy ci staruszkowie są 
naiwni.
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Ciekawe wynurzenia jednego
z działaczy kauDowych

Oa pewnego czasu można było za
obserwować dziwny spadek formy w 
silnej dotąd drużynie KS. „Zwierzy
niecki". Ogólnie pytano, gdzie tkwi 
tego przyczyna. Zasiągnęliśnry ięzyka 
u miarodajnych czynników tego klu
bu, a sprawa szybko się wyjaśniła. 
Nasz informator podaje „Ks. Zwie
rzyniecki był jednym z tych klubów, 
które na ostatnim W. Zgio.n. KZOPN. 
stanęły po strome ustępującego zarzą
du, opartegą na zasadach demokraty 
cznych. Z powodu tego stanowiska 
już wówczas —  odgrażali s.ę ‘ nie
którzy panowie, stojący dzisiaj 
przy- władzy w KZOPN-ie, że KS. 
Zwierzyniecki tego pożałuje, że „nie 
jeden sonie na „W iśle" zęby połamał, 
to i Zwierzyniecki sobie połamie. I, 
choć KS. Zwierzyniecki prowadził spo 
kojną pracę sportową i nie dał żadne 
gc powodu ao represyj, chcąc ze wszy 
stkimi klubami żyć w zgodzie, to je
dnak słowa wypowiedziane przez je
dnego z leaderów rządzącej dzisiaj 
kamaryli stały się faktem. Postano
wiono wywołać ferment w drużynie te 
go klubu Za narzędzie tej rozbijać - 
kiej roboty użyto kapitana pierwszej 
drużyny Wład. Woźniaka, który wyko 
rzystawszy zaufanie współkoiegów, 
rozszerzał buntowniczą akcję przeci
wko zarządowi, w szczególności prze
ciwko jego głównemu menerowi p. 
Kozłowskiemu Karolowi, a więc te
mu, który na walnym zgromadzeniu 
KZOPN swoim uczciwym i odważnym 
stanowiskiem przeciwstawił się lu
dziom, dzisiaj sprawującym władzę 
Warcholska robota Woźniaka, inspi 
rowana prze ztych, którzy swego cza
su odgrażali się, zrobiła swoje o tyle, 
że drużyna zaczęła pod rząd przegry
wać wszystkie mecze Chciano za ka
żdą cenę spowodować usunięcie p. Ko 
złowskiego, niewygodnego obecnemu 
reżimowi związkowemu, z klubu. Po
sunięto się nawet do lansowania po
głoski o rzekomym rozłamie w KS 
Zwierzyniecki i o wykluczeniu jako
by p. Kozłowskiego z klubu. Ale spra
wka się me udała. Przed paru dniami 
odbyło się nadzwyczajne walne zgro
madzenie tego klubu, które z oburze
niem potępiło niecną robotę jedro- 
stek destrukcyjnych, poleciło te jed
nostki bezzwłocznie 2 klubu wyrzucić, 
a całemu zarządowi i sekretarzowi p. 
Kozłowskiemu wyraziło przez akla
mację pełne zaufanie i uznanie. Pan 
Woźniak przekonawszy się, że nie 
uda mu się żerować na zdrowym or- 
ganiźmie klubowym; poprosił o zwoi 
nienie do... Wisły.

Pewne czynniki, 'spowodowawszy i 
wykorzystawszy zamieszanie w KS. 
Zwierzyniecki, postanowiły kapero- 
wać graczy dla klubu, do którego p. 
Woźniak poczuł taki serdeczny po
ciąg. Jeden z młodych zawodników 
dał się chwilowo nawet obałamucić. 
Natomiast nie chciano dać p. Koźmi
nowi zwolnienia dla Zwierzynieckie
go, który jest jego macierzystym klu
bem. Próbowano się potargować: jak 
wy dacie zwolnienie dla Kopczyńskie 
go, to my damy zwolnienie Koźmino
wi. A trzeba wiedzieć, że Koźmin już 
od dwu lat przeszło nie jest dla Wi 
sły czynnym graczem.

I to się nazywa sportem! To jest ta 
czystość, ideowość sportowa? Na
przód się grozi za to, że się nie chce 
dać głowy pod topór obcych haseł, że 
się trwa wiernie i niezłomnie przy 
swoich przekonaniach demokratycz
nych i czysto sportowych, a potym

„ W Y T W Ó R N I A  K O Ł D E R "

S. Lemherge/a
Kraków,

Stradom 5, I. p. Straclom 5, 1. p,
poleca dla P. T. Urzędników Państw.
kołdry na dogodne spłaty. Przyjm uje 

stare kołdry do przeróbki. 398/37

ze zemsty aranżuje się ferment 1 roz- 
bijacką „robotę w klubie, mającym 
poczucie niezależności i osobistej go- 
dności...

I do kogo poszkodowany Kiub ma 
się zwrócić po obronę, kiedy cl, coby 
mogli i powinni pomóc, w części na
leżą do tych, co się odgrażali i ferment 
wytworzyli.

Dobrze, ze w klubie panuje zdro
wy duch, że ogół członków postano
wił radykalnie załatwić się z warcho
łami, ale coby się stało, gdyby zabra

kło w danym klubie silnych pod wzgię 
dem moralnym i charakteru ludzi. Z a 
głada!

Niestety takie stosunki panują na 
terenie Krakowa. Atoli trzeba karać 
me miecz, który niekiedy nieopatrz
nie tnie, lecz rękę, kierującą tą intry
gancką i sznodłiwą akcją. Ale na w szy 
stko przyjdzie czas! Atmosfera się o- 
czyści. Już nie jeden kiub przejrzał 
„robotę" pewnych panów"!
. Tyle nasz informator. Redakcja od 

siebie niema nic w tej sprawie do po
wiedzenia.

Program imprez sportowych
w  ltrfvlfOic/ie no ifzień j u ś r z e t f s z y

Bardzo skąpo przedstawia się kalendarzyk 
imprez sportowych w dniu jutrzejszym  w 
Krakowie. Odpadł mecz pomiędzy a. K. S-em 
a Cracovią. który byłby przecież w ielką a- 
trakcją, niemalże w ostatniej chwili odwoła
li swój start w ielki biegacze Kucharski i Sza- 
bo, wobec czego całe zainteresowanie skupi 
się na zawodach o mistrzostwo ligi okręgo
wej i A klasy. Pozatym  w programie znaj 
duje się ciekawy mecz tenisowy o dnaży 
nowe mistrzostwo Polski, pom iędzy Warsz. 
KI. Ten. a A. Z. S. em, który rozegrany zo 
stanie na kortach w  Parku Krakowskim, jak 
również zawody szczypiórniaka o m istrzo
stwo okręgu krakowskiego Tempo (Tarnówj
—  Makkabi i wewnętrzno - klubowe zawody 
lekko-atletyczne Cracovii .......... ‘

Szczegółowy program przedstawia się na
stępująco.

P IŁ K A  NOŻNA 

i jg a  ok-ręgow a.
Godz. 9.30 boisko 20 p. p.: W isła I B .  —  

Krowodrza, sędzia p. Chruściński —  10.3(1 
boisko Podgórza: Grzegórzecki —  Podgórze 
s. p. Seidner J. —  17.15 boisko W awelu: O l
sza —  W awel, s. p. Herman L. —  17 30 boiski 
Tarnovii: Korona —  Tarnovia, s. p. Kulczyk,
—  17.30 boisko Fabloku: Zwierzyniecki —  
Fablok, s. p. Rumpler E. —  17.45 boisko Unii: 
Garbarnia IB .  —  Unia, s. p. Seidner A.

Klasa A.
Godz. 9.—  boisko W isty: Hagiboi — Legia,

s. je Cenzor, —  9.—  boisko Makkabi: Kabel 
—  Siła, s, p. Medwin, —  11.—  boisko K oro
ny: Czarni —  Vołania, s. p Seichter, —  16,—  
boisko w Bochni: Łagiew ianka —  Bocheński, 
s. p Milusiński ”

Godz. 11 — boisko W ieliczanki: Plaszo- 
wianka —  Wieliczanka, s. p. Heitner, —  17.—  
w Prokocim iu: W olanka —  Pogcń, s. p. Kę
piński, —  17 30 ,)uvenii: Sokół —  Juvenia, 
s. p. Bartyzol. 1

Pozatem rozegranych zostanie kilkanaście 
spotkali o m istrzostwo rezerw i juniorów

Zn „ody tenisowe.
Godz. 9. korty A. Z. S.-u (Park K i akow

ski) W LT K  —  A. Z. S.

Szczypiórniak.
Godz 15.3(1 boisko Makkabi. Tempo (Tar 

nów) —  Makkabi

T  ~ Zawody icK-oauetyezne.
Godz. 16.— boisko Cracovii, wewnętrzno - 

klubowe zawody Cracovii.
Jak wynika z powyższego lermi.iarza, za

wody Korona —  Tam ovia  zostały jednał, 
przeniesione dc Tam ow a. Podobnie zresztą 
przedstawia się sprawa meczu Zwierzyniec 
kiego z Fablokiem, k lóry został przeniesiony 
do Chrzanowa, wobec czego Fablok i Tarno- 
via stają się zdecydowanymi faworytam i 
spotkaii. Również spotkanie Makkabi z Cra- 
oovią rozegrane zostanie na boisku Craoovii 
w sobotę, a nie jak pierwotnie zapowiadano 
na boisku Makkabi.

Na maiginesie międzynarodowego
raidu A. P.

Dnia 10 b. m. ukończony został Międzyna
rodowy raid A. P. Praw ie wszyscy zawod
nicy przybyli na metę do W arszawy w  u- 
stalonym przez regulamin czasie za w y ją t
kiem k.łka, którzy wskutek defektu nie zdą
ży li raidu ukończyć w przepisanym termi
nie.

Jeśli weźmiemy nod uwagę trasę jaką m ie
li ao przebycia zawodnicy, to z naciskiem 
zaznaczyć należy, iż wszyscy bez wyjątku 
wyw iązali się doskonale zarówno z ciężkich 
warunków terenowych, jak i przygodnych 
wypadków raidowycb

Inicjatywa A. P. zasługuje na specjalne u- 
znanie albowiem dzięki tej imprezie zapew
ne ozyw i sie życie i propaganda sportu sa
mochodowego w Polsce, który po świetnym 
okresie zapaał się jak gdyby w  letarg trwa
jący bh >ko 7 lat. W ystarczy wspomnieć 
wspaniałe wyścigi górskie na serpentynach 
w arodze do Morskiego Oka w  Tatrach. —  
Również przypomnieć warto, wyścig uliczny 
odbywający się jeszcze przed kilku laty we 
Lwow ie. , ( i .......

T o  też obecnie dzięki wznowieniu raidu 
A. P  może wróci znowu ’ okres w  którym

ruch sportowo-motorowy ożyw i się i p rzej
dzie dc życia z kilkuletniej martwoty.

W  czasie kiedy Francuzi, Niemcy i Wtosi 
prześcigają się wzajem nie w  wyczynach spor 
towyeh, wyścigów motorowych. Polska, któ 
ra jeszcze kilka lat temu byta terenem, w  
którym ubiegali się o zdobycie nagród naj- 

• więksi światowi zawodnicy, zeszła przez brak 
inicjatywy i należytej propagandy “ Sportów 
motorowych, w  ubiegłych latach, na jjdn o  
z ostatnich miejsc w' dziedzinie samochodo
wej.

Niedawno ukończony również został raid 
samochodowy na przestrzeni 240 km, urzą 
dzony staraniem ś>ąskiego Automobilklubu, 
w którym do mety dojechało 26 zawodników 
na 30 stawającyrh. W  najbliższych dniach 
odbęazie się w Ojcowie wyścig samochodo- 
wo-motocyklowy, połączony ze zjazdem  do 
Krakowa. Mimo fatalnego stanu dróg będą
cego w ielką przeszkodą we wszelkich impre
zach motorowych, wartałoby podtrzymać 
budzący się do życia ruch propagandowy 
m otoryzacji, którego odtudzenie zawazięcza- 
my chlubnej inicjatywie Automobilklubu Poi 
ski. -----  Mr. St. F.

IWuuczyci&lo sportu
n i e  s i f  a m € 9 t O L ma n t £

W  zakończeniu czwartkowych obrad mię
dzynarodowego komitetu olim pijskiego pole
cono swoim czlonkum, aby walczyli w swych 
krajach przeciw nadużywaniu nazw „o lim 
piada" i „olim pijsk i". Skonstatowano przy- 
tem z zadowoleniem, że ta nazwa jest w 
szeregu kra jów  prawnie chroniona, i że je j 
nadużywanie jest tam karalne.

Zapatrywania nnędzynar. komitetu olimpij 
skiego na zwrot utraconych zarobków zo
stały niezmienione.

Dosłowna treść defin icji w  sprawie nauczy
cieli sportu brzmi następująco:^,Nie będzie

m ógł być dojMiszczony do udziału w igrzy 
skach ten, kto jest płatnym nauczycielem 
wychowania fizycznego lub sportu, za w y ją t
kiem osób, które wykładają dodatkowo ele 
mentarne ćwiczenia fizyczne i sportowe ró 
wnocześnie z imienni normainemi przedmio 
turni nauczania.

Bialogród ponowi! zaproszenie nnędzynar. 
kom. olim pijskiego na sesję w- roku 1939, a 
Londyn zaprosił go na rok 1941. W  roku 
J940 sesja odbędzie się w Tokio, a w  r. ! 

przyszłym w Kairze

Dzień kunia
Święcimy „Dzień Matki" a me oj

ca — j'ako że „mater semper certa 
est". ----u ,.n -------

Święc.my „Dzień dziecka", Ło tize- 
ba płacić.. (ha! —  trudno —  niema 
przyjemności... bez płacenia...)
' Tylko twego —  „panie 1 królu wszel 

kiego stworzenia" —  dnia nie święci
liśmy —  ale tefaz chcąc wyrównać tą 
krzywdę —  postanawiamy „dzień 
twój święcić z rym większą „pompą" 
—- podczas „Dnia Konia".

Ro trzeba naprawdę być koniem, by 
podczas czterdziestostopniowej kani
kuły nosić chomont krawatkowy.

Stanowczo, bezwzględnie i bez u- 
stępstw —  my słabe, oddane wam du 
szą i ciałem kobiety żądamy wkrocze
nia w tę sprawę 1 „Towarzystwa O- 
chrony Zwierząt". Niech jego prezes 
z powagą prezesa najwyższego trybu
nału wystąpi raz wreszcie przeciw te
mu samoudręczaniu.

I do was, niezastąpieni niczym —  
najmilsi mężczyźni mam żal...

Mieliście odwagę lwów i tygrysów 
na wojnie, potrafiliście zdobywać 
szturmem okopy —  macie częstokroć 
jchoc. iż coraz mniej) odwagę przypu
szczać zwycięski atak na „trudne do
stępne" i 2da się niezdobyte twierdze 
cnót naszych. Jeżeli w tym wypadku 
udręka i wysiłek jest nie byle jaki —  
to niech już tak zostanie... i owszem... 
(tylko nic to historycznt) ale żeby 
nie mieć tyle odwagi by zrzucić z sie- 
Lie niewolę krawatowego chomonta, 
zapiętego szczelnie na guzik kołnie
rza, nie zrzucić z siebie douczliwie 
piekącej marynarki —  w dniach naj
większego natężenia bezlitosnego słoń 
ca — tego nie rozumiemy i za to da
remnie mamy do was żal... Nie wol
no wam przecie daremnie marnować 
sił..., które nam są z wielu względów 
tak bardzo potrzebne i . mile widzia
ne.
. Wszyscy 100-procentowi mężczyźni 

na front bezkrawatowyl...
Precz z fabrykantami chomontów...

^Dwudziestolatka4*.

Nuwiny sportowe
N IF  BĘDZIE REW AN ŻU  SZABO KU 

CH a RSKI.
13 bm. w  ramach jubileuszu Cracovii mia 

ły się odbyć w Krakowie zawody lekkoatle 
'yczne z udziałem pogromcy Kucharskiego 
W ęgra Szabo. Ponieważ W ęgrzy telegraficz
ni*:: odwołali przyjazd ■ Szabo, zawody nie 
dojdą do skutku. A szkoda, bo pojedynek 
Szabo —  Kucharski byłby interesujący,

A  JEDNAK ZM IAN Y W  SKŁAD ZIE  DRU
ŻYNY! LIGOWEJ PRZEC IW KO  ŁASKOM.
Okazało się, że mieliśmy rację, gdyśmy o 

negdi j tw ierazili, —  że kapitan ligowy p 
Schmid zestawił .skład L ig i bez porozu mie
nia sie z p. f  ału ią. Za dużo porobił zasaó 
nięzych błędów, by nie rzucało się odrazu 
w  o;zy , że kapitan PZPN  nie m iał pojęcia
0 ty, kogo p. Schmid wyznaczy do drużyny 
ligowej. Obecnie musiało pomiędzy tymi iudż 
mi dojść do ,akiejś wymiany zdań, skoro 
zamiast Smoczka wyznaczono Matiasą, a za
miast Riesnera Wostala. Zarówno Sinocż.ek 
;ak 1 W ostal z: grają ewentualnie w drugiej 
części meczu. Powtarzamy: znieść instytucję 
dwu kapitanów. To  przeszkadza i wytwa
rza dezorjentację. Kapitan PZPN  podoła za
daniu także wtedy, gdy będzie musiał myś
leć za kapitana ligowego Pan Kałuża ucho
dź. właśn.e za człowieka, który zawsze dłu
go się namyśla i rzecz poważnie analizuje. 
Da sobie radę’

Z m  \NA TE RM INÓ W  MECZÓW LIGOW YCH
W ydzia ł gier i dyscyDliny ligi postanowił 

na swern czwartkowem posiedzeniu dokonać 
przesunięcia terminów zawodów, wyznaczo
nych na 13 bm., a m ianowicie mecz Warsza
wianka —  Pogoń przesunięto na 27 bm., a 
mecz Cracovia —  AKS na 11 lipca. Ponadto 
przed przerwą letnią odbędą się jeszcze trzy' 
mecze, a m ianowicie 27 bm Wisła —  W arta
1 AKS —  ŁKS, a 29 bm Cracovia Garbarnia. 
CRACOVIA —  M AKKABI (piłka wodna) 5:1

Pierwszy mecz w piłkę wodną pomiędzy 
Cracovią a Makkabi zakończył się- niespo
dziewanie wysoką porażką Makkabi, która 
zdradzała zupełny brak treningu Pozatym  
obie drużyny wystąpiły w osłabionym skła
dzie.

POCIESZAJĄCY OBIAW,
400 zawodników zgłosiło się do „p ierwsze

go kroku" kolarskiego. Organizatorzy byli 
zmuszeni wskutek tego rekordowego zainte
resowania rozbić wyścig na 3 serje —  w dn. 
13 20 : 27 b. m.



s tCRAKOWSKI KUMEK WIECZORNY

ARCYBISKUP KS. SAPIEHA OBY
WATELEM HONOROWYM KRA 

KOWA
Dziś odbyło się uroczyste posiedze

nie Rady miejskiej w Krakowie. Na 
posiedzenie przybył p. wojewoda Gno 
iński, wraz z sekr. radcą Stańków 
skim, wicewojewodą ar. Małaszyń 
skim, duchowieństwo z dziekanem ka 
pituły na czele.

Posiedzenie otworzył prez. dr. Ka- 
plicki, poczem przewodnictwo objął 
wiceprez. dr. Klimecki, który znów 
udzielił głosu sprawozdawcy wniosku 
prez. Kaplickiemu.

Prez. Kaplicki w dłuższym wywo
dzie podkreślił zasługi ks. Metropoli
ty Sapiehy, a w końcu zwrócił się o 
uchwalenie następującego wniosku: 

Rada stoł, król. m. Krakowa uchwa
li na podstawie art. 43 Ustawy o ustro 
ju samorządu terj torialnego:

Nadaje się obywatelswo honorowe 
stoł. król. m. Krakowa Najdostojniej
szemu Księciu Metropolicie Krakow
skiemu Drowi Adamowi Stelanowi 
Sapieże, Honorowemu Doktorowi U- 
niworsyieu Jagiellońskiego.

Wniosek ten został uchwalony je
dnomyślnie.

Po wybraniu delegacji, która uda
ła się do ks. Sapiehy, by Mu wręczyć 
dyplom, posiedzenie zostało zamknię
te

WŁAŚCICIEL CASANOYY ARESZTO 
WANY NA SALI ROZPRAW

Dziś rozpatruje sąd okręgowy kar 
ny w dalszym ciągu sprawę A. Feid- 
mausa kelnera i b. właściciela lokalu 
dancingowego ,.Moulin Rouge'1 w Kra 
kowie i I. Feuereisena, księgowego te
goż lokalu

Sensacyjny moment nastąpił na dzi 
siejszej rozprawie. Oto na wniosek 
prokuratora Stawarskiego aresztowa
no właściciela baru dancingowego 
„Casanova“  przy ul. Floriańskiej, Lei 
blowicza za fałszywe zeznania i współ 
udział w machinacjach „Moulin Rou- 
ge“ .
POŻAR W  PIWNICY PRZY UL. STA 

ROWIŚLNEJ 
Na ulicę Starowiślną L 51 wzywa

no dziś rano około godz. 10-tej straż 
pożarną, gdzie w piwnicy tegoż domu 
powstał pożar

Powodem było nieostrożne obcho
dzenie się z ogniem, na skutek czego 
zapaliły się znajdujące się w piwnicy 
drzewo i węgiel.

W procesie moskiewskim wszyscy skazani
na Ircrrę śmierci £ naiąg^hntiast ra z s tk *z d a n i

Moskwa. PAT —  Agei^cja Tass ko
munikuje: Dziś odbyła się w Moskwie 
pod przewodnictwem Ulrycha, przy 
drzwiach zamkniętych, sesja kole
gium wojskowego najwyższego sądu 
ZSRR. w składzie: zastępca komisa

rza obrony, naczelnik sił powietrz
nych Ałksms, marszałek Budiennyj, 
marszałek Blucher, naczelnik sztabu 
generalnego Szaposznikow, dowódca 
białoruskiego okręgu wojennego Bie
lów, dowódca leningradzkiego okrę-

72-letni zbrodniarz przed sądem
W styczniu br. w majątku Gałązki 

gmina Szczepankowo, pod Łomżą, zo
stał zastrzelony właściciel tegoż ma
jątku śp. Franciszek Suchmaciński 
który przed kilkoma laty wróci! z A- 
meryki. Policja łomżyńska prowa
dząc dochodzenia ujawniła bardzo 
ciekawe szczegóły tegoż zabójstwa, 
oraz ujęła sprawcę.

Ogólną sensację wywołała w okoli
cy osoba zabójcy Okazało się, że jest 
nim 72-letni starzec, niejaki Paweł 
Kubat. Niemniej ciekawe są również 
pi zyczyny zabójstwa. Okazuje się, że 
syn Kubata miewał jakieś zadawnio
ne zatargi z denatem na tle majątko
wym, a więc ojciec, starzec, postano 
wił mścić się za krzywdy, wyrządzo
ne rzekomo synowi.

POŁAW IACZE PEREŁ... w  ANGLII.
PÓŁ M ILIO N4 ZA GRACZA.

Arsenał, który w tegorocznych rozgryw 
kach piłkarsKich L ig i angielskiej zajął trze
cie miejsce, bardzo jest zatroskany swą lo 
katą i zawczasu czyni energiczne kroki, ce
lem wzmocnienia swej drużyny. W  tym celu 
noszą się lonuyńczycy z zamiarem „kupie- 
nia“  szeregu graczy szkockich, a więc: Tom- 
my W alkera (Hearts ot Middletians), za su
mę 500.000 szyi., łącznika Celtim - Buchana 
i prawoskrzydłowego tego klubu Delaneya. 
Pozatym  toczą się pertraktacje z gwiazdami 
„drugiej w ielkości". —  Handel bi aiymi nie- 
wolniKami zaczyna mieć powodzenie spec
jaln ie wśród piłkarzy... Słyszycie x>lsc> p ił
karze, za W alkera dają 650.000 zi. Ponad pól 
miliona złotych.

I IE  W YNIOSĄ KOSZTA WYŚCIGU  
DOOKOŁ4 POLSKI?

28.000 zł. W  cale pokaźna suma. A kto 
to pokryje? No. któżby, jeśli nie firm y fa 
bryczne I Po 6.000 zł ua ten cel ofiarowały 
PWU; —’ „Łuczn ik" i „Stom il". ■— Reklama 
wspaniała. Opłaci się sowicie... Polski zw ią
zek kolarski postanowił wydtukować bar
wny afisz propagandowy celem spopularyzo
wania tego biegu. O rozmiarach tego afisza 
i jego zewnętrznej form ie świadczą koszta. 
Bagatela: tylko 3.80łJ zł.

W  tym. celu schował się za stodołę 
uzbrojony w  fuzję, a gdy zoDaczył 
śp. Sachmacińskiego, wystrzelił doń, 
kładąc go trupem na miejscu.

Zaznaczyć należy, że były dzierża
wca tego majątku śp, Kazimierz Mi- 
rewic? został również przed kilku la 
ty w bestialski sposób zamordowany 
i wrzucony do rzeki przez syna sta
rego Kubaka —  Stanisławra i przed 
niedawnym czasem opuścił już inury 
więzienia, znajdując się już na wol
ności.

Epilog tej sprawy odegra się w naj
bliższych dniach przed Sądem okrę
gowym w Łomży (L. B.J

Rady kuchenne
LEMONIADA „SZAMPAŃSKA44

2 liiry wody, 3/4 kg. cukru, sok i 5 
cytryn, kilka łyżeczek rumu (dla o- 
sób nie używających alkoholu lub 
dzieci — łyżeczkę esencji rumowej 
bezalkoholowej).

Wodę z cukrem przegotować, wy 
studzić, wycisnąć sok z cytryn, dodać 
rumu. Podawać z lodem.

CHRZAN DO ZIMNEGO MIĘSA 
Proporcja: 50 dkg. chrzanu. Pół litry 
kwaśnej śmietany. Cukru, soli, cytry
ny oo smaku. Utrzeć chrzan i sparzyć 
wrzącą wodą. Po ostygnięciu wycis
nąć przez czyste płótno i wymieszać 
go z gęstą, świeżą kwaśną śmietaną. 
Doprawić solą, cytryną i cukrem ao 
smaku. Może śtać dwa do trzech dni 
w chłodnym miejscu._________________
N O W Y  LOKAL MUZEUM ARCHEOLOGICZ

NEGO.
W  niedzielę nastąpi w  Krakowie otwarcie 

nowego lokalu muzeum archeologicznego w 
gmachu Polskiej Akademii Umiejętności, 

| przy ul. Sławkowskiej 1".

gu wojennego Dybienko, dowódca 
północno-kaukazkiego okręgu wojen
nego Kaszirow i dowódca 6 kawaleryj 
skiego kozackiego korpusu im. Stali
na Goriaczow. Na podstawie ustawy 
z dn. 1 lutego 1934 r., wszystkich o 
skaiżonych, mianowicie: Tuchaczew- 
skiego, Jakira, Uborewicza, Korka, I- 
demana, Wildm&na, Primakowa i Pu- 
tę, skazano na karę śmierci przez roz
strzelanie z pozbawieniem stopni woj 
skowych, praw obywatelskich i konfi
skatę majątku Wszyscy oskaiżeni 
przyznali się do winy.

Natychmiast po ogłoszeniu wyroku 
wszystkich skazanych rozstrzelono.

Ciekawa rozprawa
Przed sądem okręgowym w Kieł 

cach na sesji wyjazdowej w Miecho
wie odbyła się rozprawa karna prze 
ciw Marianowi Bugajowi, Jozefowi 
Piekarczykowi, Rózdze i Janowi Bu
gajowi, zamieszkałym w Lelowicach 
pow. Miechów, a oskarżonych o ra
bunek.

Wedle aklu oskarżenia ,napadli oni 
w lipcu 1936 r. nocą na zabudowania 
P^iwła Sitki w Lelowicach i mimo u- 
jadania psów weszli do mieszkania 
przez wybite okno, po czym zaczęli 
plądrować i bić poszkodowanego po 
głowie i całym ciele kołkami i zydlem 
a świecąc latarkami elektrycznymi i 
stojąc w cieniu tychże utruaniali ich 
rozpoznanie.

Bandyci steroryzowawszy Sitkę i 
jego żonę zabrali tylko 3 pierzyny i 
różną garderobę, po czym zbiegli pod 
osłoną nocy.

Poszkodowani Paweł Sitko i żona 
tegoż, mimo warunków sprzyjających 
bandytom, a mianowicie mimo ciem
ności nocnych i świateł latarek, roz
poznali w oskarżonych napastników, 
atoli sąd mając wątpliwości co do pra 
wdziwości ich zeznań, uniewinnił 
wszystkich oskarżonych.

Trybunałowi przewodniczył sędzia 
Chmielewski, oskarżał prok Ulik.

OGOLNOPOLSK! ZJAZD INŻYNIERÓW  
W  KRAKOWIE.

W' czasie od 27 —  29 czerwca br. odbędzie 
si ęw Krakowie przy udziale przedstawicieli 
ministerstwa komunikacji —  Ogólnopolski 
Z jazd Inżynierów kolejowych

Udział w zjeździe zgtosilo dotychczas prze 
szlo 400 inżynierów.

SPRZEDAŻ
KOTŁY PAROW E 28 m* pow ogrzewania, 4 

atm,, 15 m1, 3Vz atm. 3 m*. 12 atm. sto
jący z armaturą, Armatura parowa, Pom 
py parowe, Zbiorniki różne, Studzienki 
Garvenza, Cyrkularkę tartaczną, P ilę  wa
hadłową, Transmisje, Koła pasowe, Ł oży 
ska, W agę skalową, Pompę w irową 175 
ui/m, Auto ciężarowe. Mieszarki, Łódź że- 
larną, Części maszyn —  sprzeda Miszczyń- 
ski „Żelazopoi", Kraków, Krakusa 32.

„ŻELAZOPOL" kupno i sprzedaż używanych 
maszyn, iomu żelaznego i metali. —  Lud
w ik Miszczyński, Kraków, ul. Krakusa 32, 
ląl. i[4fi-46 p izy IH.cim  moście) 371-37

KAM IENICA-W ILLA II.-p. nowa przy Parku 
Krakowskim 17 ubikacji z  pełnym kom 
fortem, z parcelą i dużym ogrodem sprze
dam zaraz. —  Cena 85.000 zl. Pożyczka
15.000 zl BKG. i 9.000 zł. Kasy. —  Zgło
szenia K iak . Kurier W ieczorny, Kraków, 
uk Mikołajska 3. pod „P a rk " 325/37

KAM IENICA II. p. nowa, Kraków, 18 ubika- 
cyj, pełny komfort, ładny ogród, zaraz 
sprzedam. Cena 85 tys. zł., dług 20 tys. zł. 
iłuKr. Zgłoszenia Krak. Kurier W ieczorny, 
Kraków, ul. M ikołajska 3 pod „Solidna"

325/37

KAMIENICA II. p. nowa, Kraków, 15 ubika- 
cyj, pełny kom fort sprzedam zaraz za cenę 
zł 6-ł.OOf dług 8.700 zl. Zgłoszenia Krak. 
Kurier. Wiecz., Kraków, M ikołajska 3, pod: 
, Osiedle Oficerskie".

370/37

Maszyha szewska cylindrowa Singera okazyj
nie do sprzedania. W iadomość: Kraków, 
Jasna 8, Pracownia Szewska, H. List.

38207

OBRAZ mureaLny W ojciecha Kossaka, olej. 
okazyjnie sprzedam. Zgłoszenia do adm. 
Kuriera W ieczornego, Kraków, ul. M ikołaj
ska 3, pod „W yjątkow ą okazja". 318/37

JAD ALN IA  machoniowa piękna kompletna 
zaraz do sprzedan.a za cenę zł. 1.000 —  
Zgłoszenia do Adm. „Kuriera W ieczorne
go ‘, Kraków, ul. Mikołajska 3. 321/37

LOKALE
POKOJU przyzwoicie umeblowanego, z oso

bnym wejściem, niedrogo, blisko śródmie
ścia poszukuję zaraz. Zgłoszenia Krak. Ku
rier W iecz., Kraków, M ikołajka 3. 355/37

MIESZKANIA dwupokojowego z pełuym 
komfortem, blisko kolei, na I. piętrze, po
szukuje wypłacalny lokator. Zgłoszenia do 
adm. Kuriera W ieczornego, Kraków, ul. 
Mikołajska 3, pod „W ypłaca lny". 329/37

MIESZKANIE 3 (4) pokojowe z przynależno- 
ściami od zaraz do wynajęcia. Kraków, ul. 
Urzędnicza 12, parter. W iadomość na m iej
scu 383/3.

5 POKOI z komfortem za mieszkaniowym 
czynszem w centrum Krakowa poszukuje 
adwokat. Zgłoszenia do adm. Kuriera W ie 
czornego, Kraków, ul. M ikołajska 3, pod 
„N a jw yże j jak piętro” . 328-37

DW A POKOJE I KUCHNIA na 4-tym p.ę- 
trze oraz lokal przemysłowy, od zaraz do 
wynajęcia. W iadomość u dozorcy, Kraków, 
Limanowskiego 9. -372-37

4 POKOJE na biura przy ul. Floriańskiej 
do wynajęcia. Zgłoszenia pod „Loka l biu
row y " dn .ani Kuriera W ieczornego, K ra
ków, ul. Mikołajska 3. 317/37

SZEŚĆ POKOJI z komfortem w  centrum 
Krakowa do wynajęcia. Zgłoszenia poważ
nych reflektantów do adm. Kuriera W ie 
czornego, Kraków, ul. Mikołajska 3. pod 
„Mieszkanie piękne". 320-37

RÓŻNE

POŻYT.ZKI 10.000.—  zl na I-szą hipotekę na 
realność w Krakowie poszukuję. Termin 
zwrotu do jednego roku. Dam 10 proc. ro
cznie. Łaskawe zgłoszenia do Krak, Kurie
ra W ieczornego, Kraków Mikołajska 3 poa 
„Gotówka"._____________________________ 3P3/37

PRZED W i j  aZDF.M DO T i FNISK przypo- 
mina się „TĘ C ZA " Pralnia-Farniarnia-Pli- 
sownia, Kraków, Czarnowiejska 72. 388/37

W SZELKĄ starą garderobę męską, zamienia 
na pierwszorzędne materiały bielskie. Na 
wezwanie telefoniczne posyła do domu K o
złowski, Kranów tel 148-62. 386/37

MATRYMONIALNE

PA N N A  'at 25, ładna, wysoka, blondyna z do
brej rodziny posiadająca 10.000.— zł za
wrze znajomość z panem do lat 40-tu, przy 
stojm m o dobrym charakterze i na dobrej 
posadzie. Zgłoszenia Krak. Kurier W ieczor
ny, Kraków, Mikołajska 3, pod „Cel matry 
monialny". 36k'/3 /

KUPIEC  lat 41 z akademickim wykształce
niem, przystojny, brunet —  zawrze znajo
mość w  celu matrymonialnym z panną do 
lat 30-tu, przystojną, inteligentną, z posa
giem nie mniej 20.000.—  dla wspólnego do
bra Zgłoszenia do Krak. Kuriera W ieczor- 
niego. Kraków, Mikołajska 3, pod ,T  
K .“ . ' 334/37

BRUNETKA lat 22, wyznania m ojżeszowego 
niezależna, poszukuje mężczyznę wysokie
go bruneta w  wieku do 30 lat. Zgłoszenia 
Krak. Kurier W iecz., Kraków, Mikołajska 
3, pod: „ Sympatyczna 332/37

PANNA lat 23, blondynka średniego wzrosiu, 
przystojna, miła, niezależna, zawrze zna
jomość z panem na stanowisku do lat 45, 
przystojnym i kulturalnym. Zgłoszenia 
Krak. Kurier W ieczorny, Kraków, Miko 
łajska 3, pod: „B londynka".

P s N  w średnim wieku, przystojny, wysoki 
brunet, na poważnym stanowisku, zapo 
zna pannę, ładną, milą, średniego wzrośli 
i dobrego domu. Posag dla wspólnego do 
bra pożądany. Zgłoszenia do Adm. Krak 
Kuriera Wieczornego, Kraków, ul. Miko 

 łajska 3, pod „K atowice"._______  315/37

SEPARO W ANY lat 28, blondyn średniegc 
wzrostu, na posadzie, zapozna pannę de 
lat 25, z gotówką 1.000 zł do interesi 
wspólnego. Zgłoszenia do Kuriera W iecz 
pod „Ożenek Cyw ilny". 397/37

ZDROJOW ISKA
JAKEMCZF. Pensjonat „Stenia". Poleca kom 

fortow e pokoje, lenis, radio, kuchnia zna 
na, wykwintna, obfita, cenj niskie. Sadlió 

 ska Jateincze 323-i’

KR i NiCA —  Pensjonat D ia  Łazarskiego 
Trzytygodiwowy pobyt ryczałtem 116 zł. ; 
kąpielami 115 z f  324/37

KUPNO

NOSZON4 garderobę kupi ję płacę najlepsze 
ceny. Goldberg, Gazowa 11. Tel. ] 68-21

384/37

CENY w złot Podstawą obli :zeń jest 1 milimetr w jednvm łamie Strona dzieli się na lamy. Najmniejsze ogłoszenie drotme 10 słów. Podziękowania lekarskie do 25 mm.
si.o.ia 1.25. - -  1 :kst 1.— . Nadesłane 0.75. —  Za tekstem 0.5J. — Drobne za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gi. Gratulacje I kondolencje do 4 wierszy zł. b._

— *Ł 10 ~  Nekrologi (klepsydry) do «0 mm. w I. łamie ZŁ 20.— . Zi za rtrzeżenie miejsca dolicza się 25%
Drukarnia „Monopol" Kraków, ul. Na Gródku 2. -  Teł. 1 7 3 ^ T ~   ------------------Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Karni Muller


